
Nr. 293. — Rocznik XXI.

AUENCYE KURYERA POZNAŃSKIEGO: „ Sl„,ww».. z».,*,
Rajchmann i Frendler, w Warszawie ulica Senatorska 22. — R. M o s s e. w Berlinie, Frankfurcie n. M.. Hamburgu_ Lipsku. Monachium, Nerym er ze- a f f it e & C o m p. w Paryżu place de la Bourse 8-

Haasenstein & Vogler w Bazylei. Dreźnie, Gdańsku, Hali n. 8.. Hanowerze, Genewie, Kamienicy (Chemnitz), Koionn, Lubece, Norymberdze. - Havas ------------

Zaproszenie do przedpłaty.

„Kuryer Poznański“ kosztuje na 
wszystkich pocztach w cesarstwie nie- 
mieckiem kwartalnie

marek 5.
W mieście Poznaniu w ekspedycyi 

naszej
marek 4,

z odnoszeniem do domu
marek 4,50.

We wszystkich innych krajach pre­
numerata poznańska z dołączeniem ko­
sztów portoryum.

Upraszamy o wczesne zamówienia 
na urzędach pocztowych celem uniknię­
cia zwłoki w ekspedycyi.

„Kuryer Poznański“ zapisany jest w cenni­
ku gazet w dziale Ilgim pod numerem 48.

Poznań, 21 grudnia.

Z bieżącej chwili.
(Rewizya konstytucji bułgarskiej w sobranin. — Ósmy 

gabinet 8agasty.)

Na posiedzeniu bułgarskiego sobrania rozpoczęto 
wczoraj drugie czytanie projektu zreformowacśj konsty­
tucji. Podczas debaty oświadczył delegat Strański, Ze 
zbytecznem jest ustanawianie w konstytucyi tyiułu 
księcia, ponieważ Bułgarya ogłosi może niebawem 
swo3ą niezależność i wtedy będzie znowu trzeba 
zmieniać tytuł panującego. Stambułów odpowiedział, 
że ma on nadzieję wraz z wszystkimi Bułgarami, 
iż Buł, arya doczeka się kiedyś niezależności, atoli, 
obecnie ogłoszenie niezależności bułgarskiej nie 
znajduje się w programie rządu. Przeciwnie rząd 
trzyma się zasady bronienia integralności państwa 
tureckiego, jeśli bowiem Bułgarya pozostanie wierną 
tój zasadzie, to każde pogwałcenie księstwa będzie 
także wojną przeciwko Turcyi. Następnie przyjęto 
wszystkiemi głosami przeciwko siedmiu projekt 
rządu, aby książę i następca tronu nosili tytuł „kró­
lewskiej wysokości“. Drugi punkt projektu konsty- 
tucyi tyczy się wolności wyznania księcia i jego 
pierwszego następcy (syna). Były minister Tonczew 
oświadczył się w dłuższem przemówienia przeciwko 
tejże zmianie konstytucyi. Osoba księcia, mówił on, 
jest świętą, nie należy więc czynić z niśj przed­
miotu prawnych postanowień. Dawniejszy artyknł 
37 usuhawia, iż religia księcia musi być prawo­
sławną. Książę jest ulubiony w całym kraju, ale 
zaprojektowana zmiana konstytucyi może zachwiać 
tę sympatyą. Już protest założył eksarcha, a du­
chowieństwo stanie po jego stronie. Zresztą nie 
tylko sam eksarcha, ale także i przyjazne państwa 
upominały nas w swoich dziennikach. — Stam­
bułów zabrał ponownie głos i motywował zmianę 
artykułu 37 w długiój mowie. Projekt, mówił on, 
ma tylko dobro kraju i dobro korony na ct lu. 
Jeśli książę posiada sympatyą narodu, tc< posiada 
ją z powodu swoich osobistych przymiotów. 
W ogólności przymioty księcia są ważniejsze 
od leligijnego wyznania, które mniejsze ma zna­
czenie w życiu konstytucyjnie rządzonego na­
rodu. Rządy prawosławnego króla Milana 
nie przyniosły Serbii błogosławieństwa i król musiał 
ostatecznie ustąpić. Tymczasem katolicki król ru­
muński rządzi dla dobra i szczęścia swego narodu, 
nie myśląc nigdy o propagandzie katolickiej. Tak 
tedy nie religia nadaje powagę tronowi, lecz oso­
biste przymioty. Wstąpić na tron me trudno, lecz 
me łatwo utizymać się na tronie i panować dla do­
bra kraju. Do tego potrzeba osobistój doskonałości. 
Gdyby prawosławne wyznanie dawało rękojmią 
szczęścia i powodzenia, to powinnibyśmy jednogłośnie 
w j brać cara księciem Bułgaryi. Tonczew — po­
wiada Stambułów dalej — obawia się, te projekt 
może zaszkodzić księciu Ferdynandowi. Nie należy 
tylko przesadzać. Eksarcha nie zaprotestował, lecz 
nie znając osnowy projekty, zapytał, czy nie nale­
żałoby wpierw zwołać synodu, zanim zmieni się kon­
stytucją. Gdy zaś ostateczna forma projektu zo­
stała urzędownie ogłoszoną, eksarcha nie zabrał 
głosu. Tak samo ma się rzecz z dziennikami euro- 
pejskiemi, które zachowują względem Bułgaryi bez­
stronność. Dzienniki te przeświadczyły się, iż nie 
chodzi tu o ograniczenie wolności narodu. Zresztą, 
mimo sympatyi Europy, Bułgarya nie pozwoli sobie 
odmawiać prawa kierowania własnemi losami. Pan 
Tonczew ebee motywów dla projektu. Pierwszym 
powodem jest ułatwienie księciu Ferdynandowi za­
warcia związku małżeńskiego, który bez przyjęcia 
projektu byłby nadzwyczaj utrudniony. Jeśli kiedyś 
przyszłość Bułgaryi na więcej głowach będzie spo­
czywała, wtedy trudniej będzie urządzać spiski zbro­
dnicze. (Oklaski).

Przemówienie Stambułowa było godne najbie 
glejszego parlamentarzysty. Projekt przyjęto wszy
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stkiemi głosami przeciwko 13 Przeciwuiksmi byli 
Stoiłow, Struński i Tonczew. Następnie przedsię­
wzięto trzecie czytanie i uchwalono wśród ogólnego 
zadowolenia, aby projekt przyjąć bez dalszej dy- 
skusyi.

Gabinet liberalny p. Sagasty znalazł w Hisz­
panii dobre przyjęcie. Według wiadomości z Hisz­
panii królowa powinszowała Sagaście szybkiego 
ułożenia listy ministrów. Zabiegi Sagasty, zmierza­
jące do utworzenia nowego gabinetu, znalazły po­
parcie zf. strony wszystkich odcieni liberaluycb. Na 
zgromadzeniu przywódzców partyi liberalnéj, zwoła- 
ném przez Sagas.ę po powierzeniu mu misyi utwo­
rzenia gabinetu, obecnym był Castelar, który, jak 
wiadomo, stoi na czele umiarkowanych republika­
nów, ale zarówno i między liberałami wielkiój zaży­
wa powagi. Wnosząc z powyższego faktu, przy­
puszczają sprawozdawcy najpoważniejszych organów 
prasy angielskiej, n. p. „Timesa“ i „Standarda,“ iż 
z czasem wstąpi do gabinetu Sagisty kilku stronni­
ków Oastelara. O programie nowego gabinetu nic 
pewnego dotąd nie słychać ; uważają jednak objęcie 
teki spraw zagranicznych przez Vega de Armijo za 
dowód, że polityka zagraniczna będzie popierana 
w dotychczasowym kierunku. Minister skarbu Gama- 
tho, przedstawi prawdopodobnie budżet na rok 1893/4 
nowo wybranym kortezoni, które zebrać się mają 1 
kwietnia. Jednocześnie złoży G¡e.roacho koitezota wykaz 
oszczędności, które maja być poczynione * budżecie. 
Zadanie ósmego gabinetu Sagasty jest trudne; „Im- 
partial“ oświadcza, że zasadza się ono jednem sło­
wem na ocaleniu Hiszpanii od bankructw*. Roz­
wiązanie tego zadania ułatwi gabinetowi rozdwoje- 
uie w obozie konserwatystów. Wszakże zaznaczyć 
należy, że także zachodzą silne nieporozumienia w 
kwestyach ekonomicznych między dzisiejszymi mini­
strami. Między członkami dzisiejszego gabinetu je­
den tylko Moret jest stronnikiem zasady wolnego 
handlu; natomiast należa do protekeyonistów: Ga- 
macho, Maura, Montero Ríos i jenerał López D,- 
mingttez, reszta ministrów zaś i sam Sagasta są 
oportuniśtami. Zachodzi obawa, że zamierzone 
oszczędności w budżecie wojny wywołają trudności. 
Już teraz donoszą z Madrytu o częstych zebraniach 
wojskowych, zwoływanych w celu zaprotestowania 
przeciwko redukeyom w budżecie wojskowym.

Telegramy.
Paryż, 20 grudnia. „Paris“ donosi, że prezes 

ministrów Ribc-t, minister sprawiedliwości Bourgeois, 
jenerałny prokurator i sędzia śledczy mieli konfe- 
rencyą, na której postanowiono w skutek znalezienia 
ważnych dokumentów oraz spisu zniszczonych czeków, 
poprosić Izbę o pozwolenie przyaresztowania kilku 
parlamentarzystów.

Paryż, 20 grudnia. Prośba o zniesienie nie­
naruszalności kilku deputowanych nadeszła do rąk 
prezesów Izby i senatu. Jenerałny prokurator do­
nosi, że pod.zas dochodzeń w sprawie kanału pa- 
namskiego, sędzia śledczy przyaresztował spisy cze­
ków z początkowemi głoskami, które prawdopodo­
bnie oznaczają nazwiska członków’ parlamentu. Da­
lej przed parlamentarną komisyą śledczą poczyniono 
zaznania co do udziału tych deputowanych i sena­
torów w emisyi z 1888 r. Z tych powodów należy 
odnośnych członków parlamentu stawić przed sędzie­
go śledczego.

Paryż, 20 grudnia. (Izba deputowanych). 
Prezes Flcąuet ozuajmia, że odebrał wniosek, żąda­
jący upoważnienia do wytoczenia sądowego śledz­
twa przeciwko deputowanym Rouvierowi, Juliuszowi 
Roche, Aieie, Proustowi i Duguó de la Faucon- 
nerie. Izba postanowiła przerwać posiedzeuie, aby 
w biurach zbadać wniosek.

(Senat). Prezes Leroyer oświadczył, że otrzy­
mał wniosek tyczący się sądowego śledztwa przeci­
wko senatorom Leonowi Rei,autowi, Albertowi Gie- 
vemu, Bóralowi, Thóvenetowi i Deves.

Paryż, 20 grudnia. Komisye Izby i senatu, 
obradujące nad żądaniem jeneralnego piokuratora, 
są poczęści przychylnie względem wniosku usposo­
bione. Rouvier oświadczył w swojern biurze, że 
poczyni zupełne odkrycia w Izbie, bez względu na 
ich konsekweucye. Komisye Izby i senatu zdadzą 
jeszcze dzisiaj referat co do żądania jeneralnego 
prokuratora.

Paryż, 20 grudnia. „Figaro“ donosi, że re- 
wizya sądowa, przeprowadzona w biurze Banku 
franko-egipskiego, dostarczyła ¡pewnych wskazówek, 
stwierdzających przekupienie kilku członków parla­
mentu.

Paryż, 20 grudnia. Administrator Towarzy­
stwa panamskiego Uottu powió ił z Wiednia do Pa­
ryż» i sam się oddał władzy.

Parpż, 20 grudnia. Kilka dzienników do­
nosi, ze E Droumont zostanie w Dijon przez so- 
cyalistów « konserwatystów stawiony na kandydata 
do Izby deputowanych.

Paryż, 20 grudnia. „Journal officiel“ donosi, 
że blokada wybrzeża dahomejskiego została zniesioną

Wiedeń, 20 grudnia. Ambasador Bzógyenyi 
powraca dzisiaj wieczorem do Berlina.

Londyn, 20 grudnia. „Times“ donosi z Bu 
karesztu, że układ, wedle którego księżniczka Ma- 
rya Edmburska zrzeka się pretensyi do tronu W. Bry­
tanii z powodu zamierzonego małżeństwa z katoli 
ckim księciem, został już podpisany. Dzieci na

stępcy tronu rumuńskiego i księżuój Maryi mają bye 
wychowane w religii prawosławnej. Król rumunstci 
zamierza dnia 1 stycznia udać się na uroczystości 
weselne do Sigmanngen.

* Przypominamy, że dzisiaj rozpoczęły się 
egzamina publiczne z prywatnój nauki języka pol­
skiego i wzywamy raz jeszcze tak rodziców dzieci, 
jak i reprszeutatów mtedigeucyi, aby w tych popi­
sach żywy wzięli udział. Egzamina potrwają do 
piątku włącznie. My zdamy sprawę z dzisiejszych 
egzaminów jutro, a z reszty po ich ukończeniu, 
a więc w niedzielnym numerze naszego pisma.

* W dzień 25 grudnia (pierwsze święto) 
r. b. o godzinie 2 z południa odbędzie się w Berli­
nie przy Niederwallstr. 11 (Katholisches Vereins­
haus) popis dzieci uczęszczających na prywatną 
naukę języka polskiego, połączony z wspólną „Gwia­
zdką“ dla dzieci.

Na uroczystość tę życzliwych nam rodaków, 
zamieszkałych w Berlinie i okolicy, zaprasza 
uprzejmie

Berlin, 20 grudnia 1892 r.
Komisya szkolna.

* Czytającemu obie odpowiedzi w wczoraj- 
1 szym „Kuryerze Poznańskim“ na zapytanie z dnia 

17 b. m , zdawaćby się mogło, że są sobie przeci­
wne. Tymczasem tak nie jest. W zapytaniu owóm 
jest ogólnie mowa o podatku i dla tego jeden z ła­
skawych Ozyteluików, który raczył na nie odpowie­
dzieć, mniemał, że chodzi o podatek budynko­
wy y, a ks. M., że mowa o podatku dochodowym
z roku prze s Jego.

* Czytamy w „Czasie“:
„Neue Freie Presse“ otrzymuje rzekomo z Rzy­

mu doniesienie, jakoby Papież na życzenie rosyj­
skiego reądu miał wezwać kardynała Dunajewskiego, 

* aby tenae Starał się przeszkodzić poruszeniu stosun­
ków Koś.-.ioła kat. li ikiego pod rządem rosyjskim na 
projektowauym wiecu katolickim w Krakowie.

Jesteśmy upoważnieni z najlepszego źródła 
temu d »niesieniu stanowczo zaprzeczać i zipewnić, 
że J. E. ks. kardynał Dunajewski żadnego pisma 
z Riymu nie otrzymał odnośnie do zamierzonego 
wiecu

Wobec tego kategorycznego zaprzeczenia upa­
dają wszystkie dalsze wnioski, jakie „Neue Freie 
Presse“ z owego mylnego doniesienia wysnuwa, od­
nośnie do układów między Stolicą św. & rządem 
rosyjskim i mniemanych, a nieprawdopodobnych za­
mierzonej ugody warunkach.

* Jeszcze w sprawie wyboru w okręgu kwi- 
dzyńsko-sztumskim.

„Beiliuer Tagebit“. (Nr. 646) pisze, że na ze­
braniu zachodnio-pruskiego S.owarzyszenia wybor­
czego jeden z konserwatystów Götzen, oświadczył, 
iż wstrzymał się od głosowania, ale nie agitował za 
panem Donimirsk m, chociaż tenże stoi na tem sa- 
móm stanowisku ekonoinicznem, co on, i jakkolwiek 
tutaj nie chcdzi wcale o Niemców i Polaków. Nie 
byłoby nieszczęścia, gdyby pan Doi imirski został 
obrany, ponieważ stoi on na gruncie konstytucyi i 
jest dobrym poddanym. W obec tego powiada „Ber­
liner Tageblatt“ : „I my nie możemy się dopatrzyć 
narodowego nieszczęścia we wyborze polskiego depu­
towanego, i nie obawiamy się absolutnie, ¡że pan 
Donimirski narazi na szwank całość niemieck ó, 
Rzeszy, ale spodziewamy się po drugiój stronie, że 
w przyszłości nie będzie się z tego powodu robiło 
zarzutu wuluomyślnym, gdy i oni liberalnego Polaka 
przeniosą nad Niemca barwy paua Puttkamer*.“ •

(Brawo!).

* Bydgoszcz wyprzedziła Poznali! Z Byd­
goszczy rozesłano następującą odezwę, wzywającą do 
założenia katolickiego związku nauczycielskiego, kt' rą 
tli podajemy w wieruem tłomaczeniu polskiem:

„Koledzy katolicy!
Kościół i państwo zagrożone! Ze wszech b >- 

wiem stron grożą im niewiara i przewrót. Jako 
główne pole walki wybrano szkołę, albowiem „kto 
owładnął szkołą, owładnie przyszłością.“

To zważywszy, potrzeba zaprawdę, byśray w 
zwartym wystąpili szeregu, bo

„z czystego tylko zdroju zjednoczonych dą­
żeń wytryska potok błogi prawdziwego życia.“ 
Zjednoczenie dostarcza oręża i siły w dziedzi­

nie duchowćj, a uie mniśj w obrębie materyalnych 
względów. I tu potrzeba najsprężystszego ruchu, 
gdyż stan nauczycielski jeszcze nie zdobył sobie dość
zabezpieczonego stanowiska w społeczeństwie.

By osięgnąć dwa cele, by podnieść szkołę na
podstawach wskazanych przez kościół katolicki, by 
poprzeć intaresa stanu nauczycielskiego, z«praszamy 
pana do uczestnictwa w założeniu katolickiego zwią­
zku nauczycielskiego na środę dnia 28 grudnia r. b. 
na wielkiej sali Gon-.ordia, ul. Wilheimowska nr. 25, 
o godz. 11 przed południem.

Tuszymy sobie, że wszyscy panowie koledzy 
w zwartym ukażą się szeregu, by obradować współ-

ffzwartelt. 22 grudnia 1892.
Przedpłata kwartalna

wynosi w Poznaniu marek 4. na wszy 
stkich pocztach cesarstwa niemieckiego 
i w Austryi marek 5 (zoh. Zeitungs-Preis­
liste p. 1892 Abtheilung II. s. Nr. 48.) 
w innych krajach: eona poznańska z. do 

łączeni- m przesyłki.

Cena ogłoszeń
wynosi 15 fenygów od drobnego siedmio- 
lamowego wiersza. — Reklamy po 40 fen. 
od wierszu. — 1'rzeklad na język pol-ki 

bezpłatnie.

u e takim sposobem biomć możemy najskuteczniej 
swego Kościoła i państwa, zagrożonych pczezsocya- 
lizm i anarchią. Jako wierni poddam dopomagaj- 
myż Najmiłościwszemu Cesaizowi a Panu zwalczać 
duchy ciemności, czy hające na zgubę ołtarzy i tronów.

Ponieważ we walce tej Przewielebne Ducho­
wieństwo nasze żywy bierze udział, byłoby wielce 
pożądacem, iżby i panowie duchowni BBzestp}^“ 
również licznie w obradach naszych. — A zatem do 
widzenia w Bydgoszczy !

Porządek obrad:
1) O godzinie 9 msza solenna w kościele

farnyro. . .
2) O godzinie 11 otwarcie posiedzenia.
3) Wykłady: . , ,

a) Znaczenie katolickich Związków nauczy­
cielskich. . r/ ■ v

b) Czemu chcemy założyć katolicki ZwiązeK 
nauczycielski ?

4) Uchwalenie ustaw.
5) Wybór Zarządu.
6) Wnioski członków.
Bydgoszcz, w dniu 1892.J ° ’ Komitet.“
Równocześnie odbieramy od paua nauczyciela 

Jasińskiego z Bydgoszczy z prośbą o umieszczenie, 
uastępujące pismo : ,.

„Aby jakimkolwiek pomyłkom, lub wątpliwo­
ściom zapobiedz, douoszę jak najuprzejmiej, że ja 
jestem autorem od-zwy zwołującej nauczycieli kato­
lickich na dzień 28 t. m. tu dotąd.

Bydgoszcz, duia 20 grudnia 1892 r.
Z wysokim szacunkiem

H. Jasiński, nauczyciel.

* Prof. Beyschlag w Halli komunikuje w 
swych „Deutsch-Ewang. BI.,“ że w Księstwie Po- 
znańskióm liczba katolików od 1890 do 1891 roku 
na 1000 wzrosła z 659 do 664 i zauważa w obec 
tego :

„St odziewać się należy, że lozpoczęta przez 
państwo a po ezęści także przez osoby prywatne 
w Księstwie Poznańskiem, Prusach Zachodnich i na 
Pomorzu (?) kolonizacya weimętrzna doprowadzi do 
tego, że protestantyzm i żywioł niemiecki w tych 
dzielnicach bardziój wzrośnie, aniżeli katolicyzm i 
żywioł polski!“

A więc pan Beyschlag stwierdza, że rząd pio- 
paguje u nas nie tylko niemłeekość, ale nadto pro­
testantyzm.

List Jejo SiijtoMmi 
Ojca św. Leona

do ludu włoskiego.

Ukochani Synowie!
Jako stróż tój wiary, którój narody chrześciań- 

skie zawdzięczają swe zbawienie moralne i świe­
ckie, uchybilibyśmy jednemu z najpierwszych Na­
szych obowiązków, gdybyśmy często i bardzo głośno 
nie podnosili głosu Naszego przeciwko wojnie bez­
bożnej, za pomocą której usiłują, drodzy Synowie, 
zagrabić Wam skarb tak kosztowny. Pouczeni od­
tąd długiśm i bolesnóm doświadczeniem, znacie do­
brze okropne złe tój wojny i opłakujecie ją sz. zerze 
w Waszych sercach jako katolicy i Włosi. W isto­
cie bowiem czyż można być Włochem z imienia i 
uczucia, a nie oburzać się na zniewagi, których 
codziennym przedmiotem są te b »skie zasady, sta­
nowiące najpiękniejszą z chwał naszych, które za­
pewniły Włochom pierwszeństwo nad mnemi naro­
dami a Rzymowi beiło świata, które na gruzach 
pogaństwa i barbarzyństwa wzniosły przedziwny 
gmacn cywilizaeyi cbrześciańskiej? Tak samo, 
czyż można sercem i duchem być katolikiem, i 
patrzeć obojętućm okiem na to, aby w kraju, 
w łonie którego nasz Zbawiciel Najświętszy
umieścił stolicę swego panowania, zaczepiano 
jego naukę, znieważano jego religią, walczo­
no prz-ciw jego Kościołowi, aby Namiestnik jego 
wystawiony był na nienawiści, podczas gdy ginie 
tyle dusz odkupionych Krwią Jego, tworzących 
część wybraną Jego owczarni; podczas kiedy lud, 
który Mu był zawsze wiernym przez dziewiętnaście 
wieków, wystawiony jest na ciągłe i groźne niebez­
pieczeństwo odstępstwa od wiary i widzi się po­
pchnięty na drogę błędów i występków, nędzy ma- 
teryalnój i upod.enia moralnego?

¡Skierowana równocześnie pizeciw ojczyźnie 
niebieskićj i ziemskiśj, przeciw religii naszych ojców 
i przeciw cywilizacji, jaką nam przekazali z taką 
świetnością nauk, literatury i sztuki, wojna, o któ- 
rśj mówimy, jest, rozumiecie to, drodzy synowie, 
podwójnie występną i winną nietylko obrazy ludzko­
ści, lecz olrazy bóstwa. Ale zkądżeż ona wychodzi 
głównie, jeżeli nie z łona tćj sekty wol lomularskiśj, 
o któiśj mówiliśmy obszernie w Encyklice Ruma- 
num Oenus z 20 kwietnia 1884 r. i w drugiśi, pó- 
źjiejszśj z 15 października 1890 r., zwróconej do 
biskupów, duchowieństwa i ludu włoskiego? Przez 
dwa te listy zerwaliśmy wolnomularstwu maskę, 
którą nakładało w oezach ludu i pokazaliśmy je w 
nagiśj jego brzydocie, w ciemnych i zgubnych wiel­
ce czynnościach.

Tym razem ograniczamy się ’na zaznaczeniu



jago opłakanych skutków odnośnie do Włoch. W 
samej rzeczy, oddawna już przyjąwszy w naszym 
pięknym kraju zewnętrznie pozory stowarzyszenia 
filantropijnego i zbawiającego ludy i doszedłszy osta­
tecznie za pomocą spisków, zepsucia i gwałtu do 
opanowania Włoch i Rzymu samego, iluż to niepo­
rządkom, ilu klęskom otwarło ono wrota w przecią­
gu nieco więcój, niż sześciu lustr (przeciąg 5 lat. 
Przyp. Tłom.)!

W tak krótkim przeciągu czasu ojczyzna na­
sza widziała i przecierpiała wielkie nieszczęścia. Re­
ligia ojców naszych została wystawioną na prześla­
dowania wszelkiego rodzaju w szatańskim celu za­
stąpienia chrześciaóstwa naturalizmem, religii wiary 
religią rozumu, moralności katolickiój tak zwaną 
moralnością niepodległą, postępu ducha postępem 
materyi. Świętym prawom i zasadom Ewangelii 
ośmielono się przeciwstawić prawa i zasady, które 
można nazwać kodeksem rewolueyi, podczas gdy 
także szkole, nauce i sztukom chrześeiańskim prze­
ciwstawiono naukę bezbożną i nizki naturalizm. Za­
grabiono świątynię Pana, roztrwoniono przez konfi­
skatę dóbr duchownych większą część ojcowizny, po- 
trzebnój do wykonywania świętój służby i przez 
ściąganie do wojska duchownych, ograniczono do 
n&jkonieezniejszćj potrzeby liczbę sług poświęconych. 
Jeżeli nie można było przeszkodzić udzielaniu Sa­
kramentów św., to starano się wszelkiemi siłami 
zaprowadzić i popierać małżeństwa i pogrzeby cy­
wilne. Jeżeli nie powiodło się jeszcze w zupełności 
wyrwać całkiem z rąk Kościoła wychowania mło­
dzieży i kierownictwa zakładów miłosierdzia, to za­
wsze jednakże zmierza się bezustannemi usiłowa­
niami do zeświecczenia wszystkiego, t. j. do zmaza­
nia zupełnie cechy chrzęści ańskiój. Jeżeli nie mo­
żna było zagłuszyć głosu prasy katolickiój, to poru­
szono wszystko, by ją zdyskredytować i poniżyć.

A do jakichże to sprzeczności, do jakiój stron­
niczości uciekają się, by za jakąbądź cenę zwalczyć 
religią katolicką! Zamknięto klasztory, lecz po­
zwala się dowolnie szerzyć lożom masońskim i schro­
niskom sekciarskim. Ogłoszono prawo stowarzysza­
nia się, gdy tymczasem odmawia się stowarzysze­
niom religijnym praw osoby jurystycznój, których 
używają i nadużywają stowarzyszenia wszelkich 
odcieni. Zapowiadano uroczyście wolność wyznań 
a tymczzsem zachowano ohydną nietolerancyą 
i prześladowanie właśnie tój religii, która jest re­
ligią Włochów i którśj dla tego powinno się za­
pewnić szacunek i szczególną opiekę. Składano 
wielkie oświadczenia i czyniono obietnice odnośnie 
do zabezpieczenia godności i' niezależności Papieża, 
ale widzicie, na jakie zniewagi jest codziennie na­
rażoną Nasza osoba. Wszelkiego rodzaju manife- 
stacyom publicznym zostawiono wolne pole, tylko 
jedna lub druga z manifestacyi katolickich bywa 
wzbranianą, lub doznaje przeszkody. Zachęca się 
aż w łonie samego Kościoła do schizmy, odstępstwa, 
do buntu przeciw prawowitym zwierzchnikom; śluby 
zakonne a mianowicie posłuszeństwo potępia się 
jako przeciwne wolności i godności ludziśj, a tym­
czasem pozwala się na bezkarne istnienie stowa­
rzyszeń, które wiążą swych członków niegodnemi przy­
sięgami i które wymagają, nawet w występku, 
posłuszeństwa ślepego i absolutnego.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

Krzyże przy drogach
są rzeczą w prawosławnśj Rosyi nie znaną; dla te­
go rząd prawosławny w ziemiach polskich niszczy je 
i nowych stawiać nie pozwala; boi się ich, jako 
pomników katolicyzmu, który tam był kiedyś reli­
gią panującą. Ulega jednak niekiedy usilnym proś­
bom włościan (i tylko włościan), którzy kiedyś na­
leżeli do Kościoła katolickiego i przywykli do jego 
zwyczajów.

Donosiliśmy w r. p. (ob. „Kur.“ r. 1891 nr. 
289), że władza eparchialna wołyńska pozwoliła sta­
wiać krzyże przy drogach, pod warunkiem, żeby mia­
ły charakter prawosławny. Stało się to na prośbę 
gubernatora wołyńskiego Jankowskiego, który bądź 
co bądź był zawziętym wrogiem katolicyzmu i po- 
lonizmu.

Teraz przew. Donat, areyb. litewski zabrania 
bezwarunkowo tychże krzyżów w swojój eparchii 
(gub. wileńska, grodzeńska i kowieńska). Oto jego 
rozporządzenie, ogłoszone w nrzędowój części Litom, 
eparch. wied. r. b. n. 46. (z d. 15/27 listopada 
1892):
„(Zarządom cerkietcnym w eparchii litewskiej do wia­

domości i zastosowania się.)
„Ze względu, że często, zwłaszcza w ostatnim 

ozasie, do zwierzchności eparchialnćj przybywają 
prośby od włościan, już to pojedyńczych, już całych 
wsi, o pozwolenie na postawienie krzyżów na dro­
gach i przy ich wsiach, koasystorz litewski mając 
na uwadze poprzednie rozporządzenie odnośnie do 
krzyżów na placach, przy drogach itp., zatwierdzo­
ne przez najśw. synod i drukowane w Lit. epar. 
wied. r. *1870 n. 21, z polecenia najprzewiel. Do­
nata arcybiskupa litewskiego i wileńskiego, zaleca 
parafialnym zarządom cerkiewnym w eparchii litew- 
skiój, skłaniać parafian swoich, żeby, zamiast roz­
powszechnionego zwyczaju stawiania krzyżów na 
otwartych miejscach, uczucia swego poddania się 
względem woli Bożój wyrażali przez jakąkolwiek, 
odpowiednią do wypadku, ofiarę dla świątyni para- 
fialuój.“

Uroczjsteśiii jnbilenszuwe v Watykanie.
Wykonawcza komisya centralna dla uroczysto­

ści jubileuszowych J. Sw. Ojca świętego otrzymała 
zawiadomienie, że oprócz pielgrzymek irlandzkich i 
angielskich już zapowiedzianych, przybędzie także 
pielgrzymka szkocka w lutym pod przewodnictwem 
Mgra Smitha, Arcybiskupa edynburskiego.

Taż sama komisya otrzymała informacyą, że 
ważna deputacya Łazarzystów i Sióstr Miłosierdzia 
postanowiła przyspieszyć swe przybycie do Rzymu 
w końcu stycznia, aby Ojcu św., jako jubileuszowe 
pierwociny, złożyć w hołdzie dary przywiązania 
wszystkich zgromadzeń św. Wincentego z Pauli.

W audyencyi, którą w tych dniach uzyskał 
prezes komisyi centraloój, Mgr. Rudini-Tedeschi u 
Ojca św., udzielił on Papieżowi tych pocieszających 
wiadomości. Prezes komisyi centralnój wydał do

katolików włoskich odezwę, wzywającą ich do odby­
cia w końcu roku jubileuszowego pielgrzymki do 
Lourdes na podziękowanie Niepokalanój Dziewicy 
za jubileusz biskupi Leona XIII, pod którśj opiekę 
oddano wszystkie manifestacye katolickie w ozasie 
jubileuszu.

Z powodu listów papiezkich.
Ztej/m, 18 grudo».

Oportunizm jest w polityce, tój sztuce kiero­
wania wypadkami i ludźmi, tern, czem jest per­
spektywa w malarstwie, a właściwe stanowisko w 
badaniach naukowych: przyczynia się do wzmocnie­
nia światła i wpływu. Gdyby Leon XIII wystoso­
wał był te dwa listy do Biskupów i do ludu wło­
skiego przed dziesięciu laty, możnaby go może było 
posądzić o przesadę, ponieważ położenie nie miało 
jeszcze tego plastycznego uwypuklenia, co dzisiaj. 
Dziś, gdy przeznaczenie Wioch głuchem echem roz­
brzmiewa na horyzoncie, wszyscy ludzie dobrój 
wiary przyklasną radom i przestrogom stróża pra­
wdy i sprawiedliwości.

Leon XIII wybrał z wielkim taktem chwilę 
dla swój nauki. Jego słowo, pełne światła i pra­
wdy historycznój odpowiada szczególnój sytu&cyi, 
w jakiój się znajdują Włochy. Przeznaczenie tego 
kraju postępuje naprzód z karkołomną szybkością. 
Oznaki zapowiadające bliskie bankructwo mnożą się 
z dniem każdym. Upadek intelektualny; zamiesza­
nie polityczne; obniżenie moralne; ruina finansowa; 
wyczerpanie źródeł narodowych i organów żywot­
nych i wydających bogactwo; zmniejszenie się po­
wagi u góry a fatalizmu biernego na dole, nietrwa- 
łość insty tuoyi i powszechne niezadowolenie umysłów: 
wszystko to wywołało w kraju niesmak ogólny. Gdzież 
się podziało zaufanie? Któż wierzy w przyszłość?

To ubezwładnienie woli to początek rozpaczy, 
to zanikanie sumienia publicznego, to pesymizm po­
wszechny, ten tryumf nicości w ludziach i rzeczach — 
to powszechne zamieszanie. Cała Europa przechodzi 
podobne próby, ponieważ jeden świat umiera a drugi 
się rodzi wśród bólów i jęków.

Ale Wiochy, ten kraj co dopióro ukonstytuo­
wany, odczuwają to przesilenie z większym strachem 
i nie wiedzą już, czy je przebędą zdrowo. Zorgani­
zowane jako państwo wojenne przeciwko Papieżowi 
i Kościołowi, państwo włoskie stało się jakby zbiorni­
kiem wszystkich błędów i wszystkich szaleństw libe­
ralizmu i rewolueyi.

Jego „misya“, jak nazywa te doświadczenie 
szatańskie, wprawiła je w te piekło, w któróm naród 
traci swe tradycje, swe wielkości i swe bogactwa.

Lud ezuje ciężar tego położenia; i właśnie 
w obec takiego stanu umysłów występuje Leon XIII 
ze swojsmi naukami i ze swoje« światłem. Obydwa 
te listy pontyfikalne nazywać się będą w dziejach 
kraju kartą oswobodzenia i zbawienia publicznego.

I dla tego te dwa dokuaenta wydają wyrok 
na sektę wolnomularską. Słowa Papieża mają po­
wagę sprawiedliwości. Ale ta egzekucya była po­
trzebna. Kiedy złe się szerzy jak tłusta plama i 
grozi zniszczeniem wszystkiego, Stróże społeczeństwa 
winni zstąpić aż do korzenia. Tym korzeniem to 
wolnomularstwo.

W innych krajach wasonerya jest potęgą — 
we Włoszech jest ona jedyną potęgą. Dynasty», 
państwo, urzędy, senat, Izba, stronniewa, wszystko 
to są niewolnicy jój wszechpotęgi. Jest ona jedyną 
siłą ukonstytuowaną i zorganizowaną obok Kościoła 
i Papiestwa. Monarchia aie ma osobnego znaczenia, 
państwo jest bezsilne.

Rząd — to m»8onerya. Od czasu upadku mi­
nisterstwa di Rudini nie ukrywa ona już swych se­
kretów. Przy wyborach ona ujęła otwarcie ster 
spraw i umysłów w swe ręce. Ona panuje i rządzi.

U innych narodów nowe prądy polityczne mogą 
przywrócić pokój i bezpieczeństwo. Ale takie zmiany 
nie są możliwe we Włoszech.

Węzłem sytuacyi jest wojna przeciwko Papie­
żowi; źródłem upadku i osłabienia — to wojna z 
Papieżem. A więc program masoneryi jest nieod­
wołalny; niech raczój zginie krsj, aniżeli zasady. 
To znaczy: masonerya podporządkowuje wszystkie 
interesa temu szaleństwu i tój zbrodni. To też nie 
tylko żadne lekarstwo nie może tu osięgnąć pożą­
danego skutku, lecz korrupeya i wycieńczenie pójdą 
dalój swym fatalnym torem.

Włochy stały się anima vilis, na którój sekty 
dokonują swych prób. Królowie, stronnictwa umiar­
kowane, konserwatywne, są wspólnikami tego oso­
bliwszego dł-.wienia narodu, ponieważ wszyscy pod 
pozorem źle zrozumianego p&tryotyzmu poniżyli się 
do rzędu niewolników rewolueyi. Oto dla czego 
Leon XIII jest równocześnie tak surowy i tak na­
glący. Jego serce jako Papieża i Włocha drży 
z przerażenia, boleści i oburzenia z powodu tych 
scen upadku, których teatrem jest ten szlachetny i 
piękny kraj. Masonerya — to nieprzyjaciel. Ni­
gdy formuła syntetyczna nie będzie prawdziwszą i 
nie pomieści w sobie więcój światła, od niniejszej 
właśnie. Masonerya gnbi i niszczy kraj. Zrzucić 
jój jarzmo — to zbawić naród — zachować je, to 
poświęcić ten naród ostatniemu upadkowi.

Lud zna i czuje tę prawdę, ale nigdy nie była 
mu ona tak uwydatniona, i ztąd to znaczenie, jakie 
będzie miał głos Ojca św.

Ostatnie wybory dowiodły istotnie, że państwo 
włoskie próbuje zjednoczyć wszystkie siły żywotne 
przeciwko Papieżowi i Kościołowi, aby prawdom 
dziejowym i wskazówkom chwili przeciwstawić 
wszystkie bataliony armii urzędowój.

Ugłaskanie stronnictwa dziedzicznie radykal­
nego i poddanie się tegoż; zamiar zjednoczenia 
wszystkich grup, aby stworzyć iluzyą jednolitej siły; 
ustawy pozornie względne dla niższego kleru, aby 
zerwać węzeł hierarchiczny i osamotnić Watykan; 
poświęcanie interesów dynastyi na rzecz tój osta- 
tecznój próby zbawienia państwa bez Papieża i 
wbrew Papieżowi: wszystkie te fakta dowodzą, że 
masonerya, zanim ustąpi z władzy, pokonana logiką 
wypadków, ebee wszystko stawić na jednę kartę: 
monarchią, jedność, władzę, kraj. Wobec tego któż 
nie uzna znaczenia słów papiezkich i zwycięzkiego 
wyboru chwili?

Tego rodzaju stan rzeczy nakłonił papieża do 
odezwania się wprost do ludu włoskiego. W chwili, 
w którój rewolucja wchodzi w swą ostatnią fazę, 
Leon XIII występuje jako jedyny zbawca. Przy­

mierze ludu z Papieztwem pozestaje jedynym środ­
kiem zbawienia, jak niegdyś w średnich wiekach i 
na progu czasów nowszych, kiedy to narody sprzy­
mierzały się z papieżami przeciwko panowaniu 
wielkich...

KORESPONDENCJE.
-------- --------------

Imów, 19 grudnia.
(Handel solą. — Wybory do rady miejskiój. — Wybór 
do rady państwa w Brzeżańskiem. — Z obozu ruskiego. — 
Koleje lokalne. — Nauka języka fraicnzkiego w szkołach 
realnych. — Z wystawy krajowój. — Dochód kolei

państwowych).
(a) Na wiesennój sesyi polecił sejm Wydzia­

łowi krajowemu, ażeby przeprowadził rokowania z 
ministerstwem skarbu co do objęcia przez kraj w 59 
powiatach sprzedaży soli w ai żonki. Wydział krajo­
wy został zarazem upoważniony, aby w razie po­
myślnego wyniku tych rokowań, bezzwłocznie przy­
stąpił do objęcia sprzedaży soli w zarząd kraju, 
przyczem jednak miał przestrzegać: ażeby organiza­
cja sprzedaży soli i zarząd przeprowadzony był przy 
pomocy Wydziałów powiatowych, aby cena jednój 
topki soli, nie przewyższała 11 centów i aby zarząd 
sprzedaży soli do przysporzenia zysków fanduszowi 
krajowemu nie zmierzał, ale możliwe zwyżki użyte 
zostały wyłącznie na utworzenie odpowiedniego fun­
duszu rezerwowego, ewentualnie na dalsze obniżenie 
cen soli.

Owóż obecnie dochodzi z Wiednia wiadomość, 
że ministersjwo skarbu mimo usilnych zabiegów 
w celu udaremnienia całój akcyi, po przeprowadze­
niu rokowań z Wydziałem krajowym zgodziło się na 
objęcie przez kraj sprzedaży soli warzonki i wyko­
nywanie tój sprzedaży w gra icach kraju. Mini­
sterstwo skarbu zastrzegło między innerai, jak to 
zresztą było życzeniem sejmu, ażeby sprzedaż soli 
nie była źródłem zyskownego dochodu, ale zysk uży­
wany był na obniżenie cen soli, następnie, ażeby 
Wydział krajowy przy organizacyi zarządu sprzedaży 
soli porozumiał się z tymi wydziałami powiatowemi, 
które interes ten w obrębie swych powiatów dotąd 
prowadziły.

Inne postanowienia ministerstwa skarbu są 
więcój formalnój natury. Po przyjęciu przez wy­
dział krajowy warunków postawionych przez mini­
sterstwo skarbu, zostanie ostateczna umowa zawartą
1 podpisaną.

W miejsce unieważnionych, odbędą się wkrótce 
nowe wybory do rady miejskiój. Liczba wyboreów 
jest obecnie o kilkaset większą, niż przy wyborach 
poprzednich i wynosi blisko 7500, gdyż mnóstwo 
rękodzielników, którzy dawniój opłacali podatek za­
robkowy najniżizój skali (3 złr.), nieuprawniający do 
głosowania, w bieżącym roku obłożonych zastało 
wyższym podatkiem, który daje im prawo wyborcze.

Urzędującój obecnie radzie prsypadnie jeszcze 
zadanie uchwalenia budżetu miejskiego. Budżet mia­
sta rozpada się na zwyczajny i nadzwyczajny. Suma 
wydatków budżetu zwyczajnego na r. 1893, według 
obliczeń magistratu, wynosi 1,567,419, dochodów 
1,194,821, tak że niedobór przedstawia cyfrę 
372,698 gł. Na częściowe pokrycie tego niedoboru 
proponuje magistrat podwyższenie dodatków do po­
datków bezpośrednich w najniższych kategoryach o
2 prc., a w wyższych o 10 pre. Nadzwyczajne wy­
datki przedstawiają cyfrę 1,515,000. Obejmują one 
budowle rozmaite i inwestycje. Na pokrycie tych 
wydatków znajduje się tylko 125,000 złr. Na po­
krycie reszty 1,390,000 złr. ma być zaciągnięta no­
wa pożyczka półtoramilionowa, wskutek ezego długi 
miasta wzrosłyby do wysokości przeszło 4 mil. złr.

Wybór posła do rady państwa z więktzój po­
siadłości okręgu Brzeżańskiego — w miejsce ż. p. Al­
fonsa Czajkowskiego — odbędzie się w dniu 26-go 
stycznia 1893. Według krążących podłoszek, ubie­
gać się ma o ten mandat p. H. Szeliski z Choda- 
czkowa.

Na prowincji — jak donoszą — odbywa się 
formalna rewolucja kleru ruskiego przeciw Bisku­
pom. Na dekanalnycb zebraniach wygłaszane by­
wają pełne namiętności przemówienia, poczćm na­
miętnie zostają spisywane memoryały, tchnące wprost 
niesubordynacyą i wysyłane do gr.-kat. konsystorzy. 
Ksiądz Metropolita niczego dotychczas przeciw te­
mu nie przedsięwziął; tylko mają podobno Biskupi 
ruscy ponowną odbyć wspólną konferencją, celem 
naradzenia się nad zgodnym sposobem postępowania 
w obec wspomnianych memoryałów.

Projekt ustawy o budowie kolei lokalnych ga­
licyjskich zostanie wniesiony w sejmie galicyjskim 
w ciągu stycznia 1893 roku. Ostateczne konfe- 
reacye w tój sprawie odbędą się wkrótce w mini- 
sterjuw handlu.

Ministeryum oświaty wydało nowy plan nauki 
dla szkół realnych galicyjskich, wprowadzających 
w tych szkołach obowiązkową naukę języka fr&n- 
cuzkiego, począwszy od klasy trzeciój.

W tych dniach ukonstytuowała się XXIII 
sekeya wystawy krajowój, obejmująca: literaturę, 
dziennikarstwo, księgarstwo, drukarstwo, litografię 
i inne sztuki reprodukcyjne, fotografię i introliga­
torstwo. Przewodniczącym sekcyi wyarano: dr. Lu­
dwika Kubalę.

Koleje państwowe w Galicyi dały w tym ro­
ku, w okresie dziesięciomiesięcznym, od stycznia do 
końca października, niemal o ośmnaśeie milionów 
mniej dochodu „brutto" niż w tym samym okresie 
roku 1891. Objaśnia się to znaczne« obniżeniem 
taryf towarowych, i słabszym ruchem osobowym z 
powodu groźby cholery.

W 1 easB ey.
* Berlin, 20 grudnia. W sprawie kosztów 

nowego pomnika dla cesarza Wilhelma I pisze Nord­
deutsche Allg. Ztg.“, że wiadomości o 16 milionach 
marek, powtarzane przez gazety, są przesadzone. 
Faktem jest tylko to, że cesarz niedawno oglądał 
szkic ncwego modelu i godził się na dalsze opraco­
wanie go przez Begasa. Jeżeliby się obliczyło ko­
szta w przybliżeniu na podstawie przedłożonego 
szkicu, to z pewnością nie doszłyby one ani do po­
łowy wymienianój sumy. Parlament, zastrzegając 
sobie decyzyą w sprawie kosztów pomnika, liczył 
z pewnością na znacznie niższą kwotę, aniżeli 8 mi­

lionów, zwłaszcza, że lud niemiecki poniósł już zna­
czne ofiary na loteryą w celu zniesienia t. zw. Sehloss- 
freiheit. Pisma niemieckie wyrażają nadzieję, że 
prof. Begas przy dalszem opracowaniu planów nało­
ży granice swym fantazjom artystycznym.

— Socjalna demokracja — pisze 
katolicki korespondent do pism niemieckich — sko­
rzysta znowu z świąt Bożego Narodzenia, aby je 
wyzyskać na wyrażenie nienawiści swojój przeciw 
chrześciaóstwu, jak to czyni zwykle przy sposobno­
ści wszystkich wielkich uroczystości chrześeiańskich. 
Korespondent przypomina zachowanie się socyalnój 
deaokracyi w czasie świąt Wielkanocnych i Bożego 
Narodzenia w roku zeszłym. Socjaliści głoszą prze­
cież, że religią jest rzeczą prywatną,, a „Vorwärts“ 
wypowiedział otwarcie to zdanie: „Żebyśmy mieli 
dla tego, że socyalni demokraci zwalczają kościół i 
księży, robić tak wiele wrzawy, tego nie uwa­
żamy za potrzebne, ponieważ walczylibyśmy i wten­
czas przeciw kościołowi i popom, choćby popi i kan­
torzy byli najsumienniejszymi i najbardziój obowią­
zkowymi ludźmi.“ Jasno i bez ogródki wypowie­
dziano tu walkę Kościołowi, tak samo, jak to uczy­
nił lipski „Wächter“, który pisze: „Naukowy so- 
cyaiiz« nie jest wobec religii obojętnym, lecz jest 
ój wrogim. Przepowiada oa jój zupełcy upadek w 

w socjalistyczne« systemie gminnym.“ W obec te­
go wmai katolicy starać się e to, by wielkie uro­
czystości kościelne obchodzić w iście chrześeiańskim 
duchu, aby one utrwalały podniosłe tajemnice chrze- 
ściaństwa w sercach naszych i zapalały do wytrwa­
nia przy wierze pozytywnój.

— OEminie paszy nadchodzą jak naj­
sprzeczniejsze wiadomości. Wedle jednój wersyi 
miał zostać Emin zamordowany, z drugiój zaś stro­
ny nadszedł prywatny list także z Zanzibaru, że 
Emin *żyje i cieszy s ę dobrem zdrowiem i że wia­
domość o zamordowaniu go nad rzeką Ituri polega 
na omyłce. Wedle tego listu Emin znajduje się nad 
rzeką Kongo i to na drodze, którą w 1888 i 89 
przebył z 8tanleyem.

— Wykaz rezultatów obrachunkowych spó­
łek zawodowych za 1891 nadszedł do parlamentu. 
Wykaz ten rozciąga się na 112 spółek zawodowych 
(64 procederowych i 48 rolniczych), na 352 władze 
wykonawcze (158 państwowych i 194 prowincjonal­
nych i komunalnych) i na 13 zakładów zabezpie­
czenia, «stanowionych na podstawie ustawy o za­
bezpieczeniu w razie nieszczęśliwego przypadku dla 
górniczych spółek zarobkowych. Liczba osób zabez- 
pieczonycbfpodaje wykaz na 18 mil , płacone premie 
na 16,5 mu. (w porównaniu do 20,3 mil. w 1890 r.) 
Fundusz rezerwowy spółek zawodowych wynosił do 
końca 1891 r. 70, 75 mil. marek, fundusz zaś gór­
niczych zakładów zabezpieczenia 360,336,85 m.

— Ministerstwo stanu przyjęło ni dzi­
siejsze* posiedzeniu projekt do ustawy o reformie 
wyborów do sejmu. Projekt ten postanowiono prze­
dłożyć bezzwłocznie cesarzowi do potwierdzenia a 
następnie przesłać bezpośrednio sejmowi.

Wiochy.
* Wielki mistrz wolnomularstwa włoskiego 

odpowiedział podczas bankietu loży neapolitańskiój 
na ostatnią, tak wymowną encyklikę Ojca św. Obu­
rzenie jego nie znrło granic — zaręczają korespon­
denci. Ta wściekłość ateistyczna dowodzi zaś Daj- 
lepiśj, iż obraz wolnomularstwa przedstawiony przez 
Leona XIII katolickiemu ludowi Włoch, zgadza 
się z istotne« położeniem. Wielki mistrz zakończył 
swoje przemówienie: „Nie obawiamy się klątwy 
Papieża. Walka się rozpoczęła — przyjmujemy 
ją!“ W dalszy« oiągu uczty wychylano puchary 
na „śmierć papieztwa, na cześć zjednoczonych Włoch 
i geniuszu włoskiego. “ Biedni! Dobrym geniuszem 
Włoch jest od tysiąca lat Kościół Chrystusowy. 
Kościół katolicki wiódł Włochy do zaszczytów 
i chwały. Leon XIII dowiódł tego ponownie. 
Zresztą Ojciee św. odpowie na wycieczki loży 
w liście do Kardynałów, który wyda dnia 22-go 
grudnia.

Walii zebranie Pań śi. Wincentep s Gnieźnie.
W zeszły czwartek dnia 15 grudnia roczne walne 

zebranie Pań św. Wincentego a Paulo raczył zaszczycić 
Swą obecnością nasz Najdostojniejszy ksiądz Biskup An- 
drzejewicz. Powitany w krótkich słowach przez prezesa 
tegoż Towarzystwa księdza Gdeczyka, objął łaskawie kie­
rownictwo obrad.

Ks. Gdeczyk edczytał ustęp o miłości ubogich, a 
następnie WPanna Kobylińska, jako sekretarka Towarzy­
stwa 2dała następujące sprawozdanie z czynności Towa­
rzystwa.

Tegoroczne działanie Towarzystwa stosunkowo wię­
kszym niż innych lat odznaczało się rezultatem: przystą­
piło 8 nowych członków, tak że obecnie należą 72 panie 
do Towarzystwa; w posiedzeniach odbywających się regu­
larnie dwa razy na miesiąc, pod przewodnictwem księdza 
Gdeczyka, dość licznie członkowie brali udział.

Dnia 3 grudnia zeszłego roku otwarto po raz pier­
wszy bezpłatną tanią kuchnią, którą zamknięto dopiero 
13 kwietnia roku bieżącego. W tym czasie wydano 
ogółem 19,833 porcyi, z tych 11,444 darmo, a 8389 
za skromnem wynagrodzeniem 5 fen. za litr zupy.

Koszta urządzenia, lokal, węgle, zasługi kucharki 
wynosiły 250 m.

Wiktuały i węgle 1088,77 m.
Za sprzedanie zupy wpłynęła 415,82.
Zatem prócz urządzenia zapłaciło Towarzystwo 

672,95 marek.
Na rzecz knehui lndowój otrzymano jednakże zna­

czne nadzwyczajne datki bądź w gotówce, bądź w natura- 
liach od dobroczyńców miasta i okolicy — za co im się 
niniejszćm składa serdeczne „Bóg zapłać!“

Dzięki Pani Prezasowćj hr. Żółtewskiój z Niecha­
nowa, która przysyłała codziennie 10 litrów mleka, mogło 
około 40 dzieei dostać co rano podczas najzimniejszój 
pory śniadanie, złożone z bułki i cieplój polewki.

W roku bieżącym również 3 grudnia otwarto ku- 
cbaią, jednakże w innym lokalu, a koszta nowego urzą­
dzenia wynosiły 39 a. 10 fen.

Podczas letnich miesięcy wszystkim wspieranym 
przez Towarzystwo ubogim i chorym, a zimą tym, dla 
których Panie uznały zupy za nieodpowiednie, wydaje 
Towarzystwo karty na żywność i opał, stosownie do po­
trzeby na 50 fen.. 1 m. lub 2 m.

Kwitów takich wydano na żywność 642 w snmie 
452 m. 75 fen. a na węgle 89 w snmie 50 m. Nad-



zwyczajnych jednorazowych wsparć na wykupienie pościeli 
z lombardu na komorne itp. udzielono 15 ubogim w su­
mie 130 m. 50 fen.

Najprzewielebniejszy Aicypasterz bawiąc w Gnieźnie 
po Swój konsekraeyi udzielił łaskawie Towarzystwu dar 
100 m. Z pomiędzy tych osobne wsparcie w ilości 25 
marek przyznano ubogim, którzy się o nie zgłosili listo­
wnie do Najprzewiel. Arcypasterza, resztę przeznaczono 
na kuchnią stósownie do życzenia Najprzewfelebniejszego 
Arcypasterza.

W ochronce tutejszćj utrzymuje Towarzystwo swoim 
kosztem 5 dzieci. Koszta ich utrzymania wynosiły 
220 m. 50 fen.

Pragnąc zasilić kasę nadwątloną tylu wydatkami, 
uproszono kilku panów, którzy w Wielkim Poście mie­
wali odczyty. Dochód z tychże wynosił 120 m. 95 fen.; 
połowę z tego odstąpiono^ Ochronce.

Lepszym finansowym rezultatem cieszył się podwie­
czorek, urządzony 15 września rb. Zebrano bowiem 
czystego dochodu 560 m. 27 fen.

W miesiącu czerwcu urządzono staraniem Towarzy­
stwa a głównie za przyczyną ks. prezesa Gdeczyka 
w kościółku św. Jerzego piękne i budujące nabożeństwo 
do Serca Jezusowego. Składki zebrano w kościele 89 m. 
60 fen., z czego zapłacono figurę 8erca Jezusowego, 
pokryto koszta światła a pozostałe 5 m. przekazano na 
ołtarz św. Jolentv. Trzy kazania w czasie nabożeństwa 
wygłosił ks. Raatz a w ostatnim dniu w czasie nabożeń­
stwo dziękczynne odprawił J. W. ks. kan. Kwiatkowski,

W tym samym kościółku św. Jerzego dnia 21-go 
sierpnia wieczorem rozpoczęły się 3 dniowe rekolekcye 
dla Pań Towarzystwa, które również staraniem naszego 
ks. prezesa Gdeczyka przyszły do skutku. Na koszta 
tego budującego nabożeństwa wyznaczono z kasy 50 m. 
resztę pokryto dobrowolnemi ofiarami. Na zakończenie 
rekolekcyi odprawił Najprzew. ks. Biskup mszą św. 
i udzielił komnnią św. po stósownym do okoliczności prze­
mówieniu, co nadało tćj uroczystości tern większego
uroku.

Dochód Tow. wynosił 2538,40 m.
Rozchód 2087,44 m.

Pozostaje w kasie 450,00 m.
i na potrzeby kuchni 500 m. w książce oszczędności.

Po odczytaniu sprawodania rozdano dalsze jałmnżny: 
przeznaczając półmiesięczne wsparcie w kwitach na żyw­
ność, węgle i zupy. Nadto postanowiono kupić dwom 
ubogim osobom bielizny na pościel, a dla pewnćj osoby, 
chcącój wstąpić do klasztoru, postanowiono dać pieniężną 
zapomogę, jeśli zamiar jej przyjdzie do skutku. Na nad­
chodzące święta Bożego Narodzenia zawotowano dla bie­
dnych mięso i strucle. Ponieważ na walne zebranie 
przybyło około 68 pań, przeto i do skarbonki wpłynęła 
pokaźna suma. Z okolicy przybyła na zebranie p. Zy- 
chlińska z Modliszewa, która obfitemi zasila ofiarami 
i datkami Towarzystwo nasze.

Następnie Najprzew. ks. Biskup Andrzejawicz za­
brał głos i w przydłuższój przemowie dziękując Paniom 
za podjęte dotąd trudy i mozoły dla biednych, za co im 
hojnie Sędzia Sprawiedliwy wynagrodzi, zachęcał do dal- 
szój pracy, trudnćj prawda, ale obfitój w błogie skutki. 
Wspierając bowiem ubogich materyalnie, mają okazyą po­
zyskać zaufanie ubogich, aby ich podnosić i moralnie 
i prowadzić do uświęcenia i odrodzenia duchowego. Tym 
zaś sposobem przyczynią się do powstrzymania i zatamo­
wania fałszywych prądów socyalnych. Wykazawszy na­
stępnie różnicę między prawdziwym socyalistą, który pra­
gnie dobra społecznego, a socyalnym demokratą, który 
dąży do zburzenia porządku i ustroju Kościoła, państwa 
i rodziny, wyświecił przyczyny wzrostu dzisiejszego ubó­
stwa i wskazał jak Panie walczyć z nią mogą, zaczyna­
jąc od uświęcenia samych siebie, swych rodzin i najbliż­
szego otoczenia, świecąc dobrym przykładem, oszczędnością, 
pobożnością, śeisłem przestrzeganiem praw Bożyeh i ko­
ścielnych. W końcu udzielił Najprzew. ks. Biskup swoje 
pasterskie błogosławieństwo Paniom i ich rodzinom jako 
zadatek na dalszą zbożną pracę, które w ubiegłym roku 
tak chlubne wykazały owoce.

W końcu odmówił Najprzew. ks. Biskup przepisane 
statutami modlitwy i solwował zebranie.

Do Zarządu należą: pani hr. Żółtowska z Niecha­
nowa jako prezesowa, p. Langowa jako zastępczyni preze­
sowej, p. Marya Kobylińska jako sekretarka, p. Józefa 
Ostenowa jako kasyerka, pani doktorowa Wieczorkowa, 
p. Szeliska, p. Wierzbicka i p. Kobylińska.

miejscowa, prowineyonalna i zagraniczna.

Poznań,, środa 21 grudnia.

Uczmy dzieci aasze czytać i pi­
sać po polsku!

* Doniesienia urzędowe. Król mianował dotychcza­
sowego wyższego nauczyciela seminaryjnego Wilhelma Bocka 
w Kemmborku dyrektorem seminaryjnym.

* Na upiększenie kaplicy błog. Jolenty i na 
nowy relikwiarz złożyli do kasy komitetu na ręce 
ks. Gdeczyka w Gnieźnie:

Ksiądz Taczanowski 15 marek, ksiądz Potu- 
ralski (dalszą składkę) 10 marek, Kowalski z Gnie­
zna 5 marek, Posłuszny z Gniezua 3 marki, B. Ka­
sprowicz z Gniezea 5 m,, ks. Janas z Stawu (dal­
szą składkę) 3 m.

Komitet składając serdeczne podziękowanie za 
odebrane dary prosi usilnie o dalsze składki.

BI. Jolento módl się za nami!
* Jutro w czwartek 22 grudnia odbędzie 

się Bazar produktów spożywczych na cel ubo­
gich Towarzystwa Pań Miłosierdzia św. Wincentego 
a Paulo w ochronce w domu św. Józefa przy ulicy 
św. Piotra nr. 7. Początek o godzinie 9 rano. — 
Wstęp od osoby 20 fen. O liczne poparcie uprasza

Zarząd Towarzystwa.
* 0 „Ascecie“ czytamy w „Wielkopolaninie“:
Na sobotnie zaś przedstawienie acz nowój sztuki nie 

dozwolił nam żadnćj wyrażać zachęty obowiązek redaktor­
ski w piśmie ludowein, polskiem i katolickiem.

Snąć bez naszój nawet pomocy dowiedzieli się czy­
telnicy, jaki to widok przedstawia „Asceta“, któremu na­
leży się raczój miano studenta o „słabćj głowie“ o „sla­
bem sercu“, lubo jeszcze muićj chlubny przydomek.

Nie pod szczęśliwszą gwiazdą narodziły się inne 
główne figury tego utworu: ani panna Maryauna, rozamo-. 
rowana chorebliwie w panu Henryka, ani państwo Mali­
kowie którzy niechaj sobie do woli prawią górnie o sta­
rożytnych Grekach, ale niechaj dadzą święty pokój swa-

taniom panny Maryanny studentowi teologii, jeżeli napra­
wdę pragną uchodzić za osoby arcystateczne, rozumne a 
dobrych zasad.

Nie mylimy się zapewne w domyśle, że treść i war­
tość sztuki doszła do uszu zwykłej dwóch górnych piętr 
publiczności, a więc dnia tego, chociaż to była sobota, 
dogodna do używania przyjemności widowisk, trzymała się 
ona zdała cd teatru, by sobie oszczędzić wrażeń, których I 
spokojnie nie przeniesie dusza nastrojona jako tako reli­
gijne» uczuciem.

Mówiono nam, że na drugie i trzecie piętro zabłą­
kało się, razem wziąwszy, ciekawych osób — trzy. Świe­
ciły więc górne piętra pustką solenną, i w tćj to pustce 
wyjątkowej widzimy jedyny pocieszający objaw tak po­
żałowania godnego wieczoru.

Co było na przelotną, szarą, bardzo szarą godzinę, 
a nie jest i już nie będzie, tego dokładniój nie potrzeba 
zapisywać w rejestr. Więc dajmy pokój nieszczęsnćj ro­
bocie, nazwanój „Ascetą“, uspokojeni najsilnisjszóm prze­
konaniem, że ona jnż nie podrsźni niczyich ncznć — 
nigdy, na żadnćj polskićj scenie.

* Dziś mamy najkrótszy dzień, z którym rozpoczyna 
się właściwa zima. Do 6 stycznia właściwie co do dłu­
gości dnia nic się nie zmieni, poczem dzień zacznie 
z rana i po obiedzie przybierać o 1 minutę.

* Od I stycznia 1893 r. radzimy przyjmować obok 
bankaotów Rzeszy niemieckićj po 5, 10, 50, 100 i 1000 
marek, noszące napis „Reiehskassensch -in“, wzgl. „Reichs- 
ban notę“, następujące: „B&dische Bank“ na 100 m., 
„Bank fur Suddeutschland“ na 100 m., „Bairische Noten­
bank“ na 100 m., „Frankfurter Bank“ na 100, 500 
i 1000 m., „Sachsiche Bank“ na 100 i 500 ra., „Wiir- 
tembcrgische Notenbank“ na 100 m. Zwłaszcza ostrzega 
się przed przyjmowaniem luksemburskich pieniędzy pa­
pierowych.

* Każdego piątku wychodzi spis posad, które otrzy­
mać mogą wysłużeni żołnierze, posiadający patent do obję­
cia służby cywilnej (Civilversorgimgsschein). Spis ten 
można codziennie przejrzeć od godziny 9 do 1 w głównym 
urzędzie meldunkowym w bramie Królewskićj.

* Chorób zakaźnych zaszło w Poznaniu w zeszłym 
tygodniu: zapalenia płuc 1 przypadek i 2 przypadki 
śmierci, begunki 1 resp. 1 przypadek, żarnie 3 resp. 0, 
dyfteryi 5 resp. 2.

* Warta przybiera obecnie co dzień w szybkićm tem­
po ; wodomierz przy moście chwaliszewskim wskazuje 1 
metr po nad zero. Burza zerwała powyżćj mostu krę, 
która też obecnie rzeką gęsto płynie. W celu uchronie­
nia łodzi rybackich od uszkodzeń, przeholowano je do mo­
stu ehwaliazewskiego.

* Listy noworoczne. W hali pocztowej postawiono 
dwie nowe skrzynki do listów, przeznaczone wyłącznie do 
wrzucania listów noworocznych, wyłącznie do mieszkańców 
miasta Poznania adresowanych. Poczta zwracając publi­
czności na to nwagę, dodaje, że wobec ogromnćj liczby 
listów noworocznych, na szybką ekspedycyą liczyć można 
tylko wtenczas, jeżeli na adresie tychże podane będzie 
dokładnie pomieszkanie adresata.

* Poczta wydała nowy uzupełniony spis równo- 
brzmiących stacji pocztowych; na żądanie przejrzeć go 
można przy okienkach pocztowych. Śpis ten można 
również nabyć po cenie 15 fen. za egzemplarz.

* Z Nowym rokiem wchodzi na pruskich kolejach 
żelaznych w życie nowa taryfa osobowa, oraz dla prze­
wożenia tłumoków podróżnych, różniąca się w wielu 
punktach od dotychczasowćj. Podajemy tu najważniejsze 
zmiany. I tak: 1) Należytość za telegraficzne zamówie­
nie biletu i telegraficzną wskazówkę co do dalszćj ekspe 
dycyi tłumoków podróżnych w razie, gdy w miejscu roz­
poczęcia podróży nie można było otrzymać bezpośredniego 
biletu aż do miejsca zamierzonćj stacji, obniża się z 50 
aa 25 fen. Za opłatą takićj samćj należytsści można 
sobie telegraficznie samiawiać bilety dodatkowe na podróż 
w klasie wyższćj lub na pociąg droższy. 2) Obok 
przypadków, przewidzianych w przepisach komuni­
kacyjnych, winien bileter uwzględnić prośby 
o odebranie biletów, których szafner jeszcze nie 
przedziurawił, a z któremi się podróżnfprzed^odejściem po­
ciągu lub zaraz po odejściu pociągu do niego zgłoszą 
z powodu pomyłki, zasłabnięcia lub z innych słusznych 
powodów. (Dotychczas zależało to od dobrej woli biletera, 
który mógł bilet napowrót odebrać.) 3) Biletów powrot­
nych nie potrzeba już dawać do odstemplowania. 4) Wiek 
dzieci, za które opłaca się połowę należytości za podróż, 
oznaczono na 6 lat i to od skończonego roku 4, aż do 
skończonego roku 10. Opłata za bilety dziecięce za­
okrągla się zawsze na 5 fen. Dzieci, za które 
bilet zapłacono mają prawo do jednego całego siedze­
nia w przedziale. 5) O tern, czy uszkodzony bilet 
jeszcze jest ważny, decyduje w pociąga konduktor pocią 
gn, na stacji zaś naczelnik stacji. 6) Podróżny winien 
sam dbać o to, aby na stacjach, gdzie zmienia się wa­
gony lub gdzie stoją pociągi odchodzące w rozmaitych 
kierunkach, dostał się do pociągu, którym jechać zamyśla, 
oraz aby u celu podróży z wagonu wysiadł. 8) Na po­
mieszczenie tłumoków ręcznych ma podróżny tylko prawo 
do miejsca nad i pod jego siedzeniem. 9) Tłomoki po­
dróżne w stanie zdefektowanym można wprawdzie do 
ekspedycyi przyjmować, ale oddawca musi piśmiennie po­
świadczyć, że odnośny tlumok jest niedokładnie lub źle 
opakowanym. 9) Kwota za zabezpieczenie terminu do­
stawy podwyższona została z 2 do 5 tysięcy podanćj 
sumy za każdą rozpoczętą drugą setkę kilometrów (do­
tychczas 150 kim.), obniżono atoli najmniejszą opłatę 
z 1 m. do 40 fen.

* Pleszew. Majętność rycerską Marynin nabył za 
cenę 180,000 marek na subhaście p. Mittelstfidt.

* Szubin. Po raz czwarty wybuchnął zeszłego 
czwartku ogień w cegielni p. Chmielewskiego. Przeko­
nano się, śledząc za przyczyną pożaru, że na poddaszu 
zapalił ktoś szmaty i drzewo naftą polane, tak, że wido­
cznie ogień został podłożony. Pedejrzywają też o tę 
zbrodnię jednego z lokatorów. Pożar nie zdołano jeszcze 
przytłumić.

* Bydgoszcz. Podczas ogólnego spisu inwentarza 
żywego w dniu 1 grudnia naliczano tu: 2120 koni, 130 
sztuk bydła rogatego, 21 owiec, 595 sztuk trzody ehle- 
wnćj, 575 kóz, 26 uli. Domów naliczono 1747, podwó­
rzy z oborami 674, a 910 obór.

* Fałszywe 50 fenygówki z rokiem 1877 i znakiem 
menniczym A pokazały się w Berlinie.

* Z Gdańska donoszą, że przy poniedziałkowćj bu­
rzy rozżarzył jeszcze wiatr ogień tlący się w zgliszczach 
spalonych śpiihlerzy, tak, że trzeba było przywołać straż 
pożarną. Wskutek silnego wiatru runął szczyt przedniego 
muru śpichlerza „Gloria“ i spad! jut to na pomost, już 
też w Motlawę.

* Hamburg. O. Kaźmirz Bieniasz, Karmelita z Boł- 
szowca objął obowiązki duszpasterskie w Hamburgu dla 
miejscowych i okolicznych Polaków.

* Warszawa. Poruszono obecnie sprawę rozszerze­

nia drogi żelaznćj nadnarwiańskićj przez budowę linii od 
Płocka na Ciechanów do Ostrołęki. Studya nad tym kie­
runkiem rezpoczną się z wiosną. W dalszym ciągu pro­
jektowana jest linia w prostym kierunku od kolei nad­
narwiańskićj do Grajewa. Sprawą owych linii zajmie się 
wydelegowana w tym celu komisja. — Władza komuni­
kacyjna wydała polecenie zaniechania na wszystkich kole­
jach żelaznych dokonywanej dotąd desinfekcyi bagaży i 
osób powracających z za granicy.

f W niedzielę zrana zakończył w Warszawie życie 
ś. p. Lndwik Niemojowski. Oprócz prac dla sceny, pisał 
wiele gawęd i nowel wierszem i prozą, a nadto uprawiał 
gorliwie niwę literatury dla dzieci. S. p. Lndwik Nismo- 
jowski przeżył lat 69. R. i. p.

* Konkurs dramatyczny, ogłoszony przez redakcją 
Knryera Warszawskiego“, został już rozstrzygnięty. Oto 

wyrok komisyi sądzącćj:
„W dniu 18 bieżącego miesiąca i roku zebrani w 

redakcyi „Knryera Warszawskiego“ członkowie komitet« 
konkursowego: Piotr Chmielowski, Czesław Jankowski, 
Kaźmirz Raszewski, Józef Kotarbiński, Stanisław Krze­
miński, Bolesław Ładnowski, Ignacy Matuszewski i Bro­
nisław Zawadzki uznali, że ze s.ztnk, na konkurs nadesła­
nych, żadna warunków do pozyskania pierwszój nagrody 
nie posiada.

„Z pomiędzy czterech sztuk wyróżnionych i dogra­
nia na scenie zakwalifikowanych, mianowicie: „Nauczy­
cielka“, „Flirt“, „Szare życie“ i „Jakób Warka“, z któ­
rych trzy pierwsze były przedstawione na scenie

drugą nagrodę w ilości rs. 500 przyznano 4-aktowćj 
sztuce „Nauczycielka“,

pierwsze zaszczytne odznaczenie 3-aktowemn drama­
towi „Jakób Warka“,

drugie zaszczytne odznaczenie 4 aktowćj komedyi 
„Flirt“.

„Uchwały powyższe zapadły jednomyślnie.
„Ze względu ua umowę, zawartą przez redaktora 

„Knryera Warsz.“ z Dyrekcją teatrów, członkowie ko­
misyi zgodzili się pozostawić otwarcie kopert do umyśl­
nego w tym celu przedstawienia na scenie teatru Wiel­
kiego „Nauczycielki“ i „Flirtu“.

„Ponieważ zaś dramat „Jakób Warka“ nie był wy­
stawiony na scenie, przeto otwarto złożoną kopertę: auto­
rem dramatu okazał się D. Zgliński.u

W poniedziałek odegrano pierwszy z powyższych 
utworów w Teatrze Wielkim, Po odegraniu sztuki, wy­
stąpił na scenę rtżyser dramatu, p. Władysław Szyma­
nowski, który w otoezenia artystów, w sztuce udział 
przyjmujących, na wstępie onnajmił obecnym, iż

„Nauczycielka“ odznaczona została przez komisyą 
sędziów konkurs« dramatycznego, urządzonego staraniem 
„Knryera Warszawskiego“, jedyną z przyznanych na­
grodą pieniężną w sumie 500 rubli,

autor „Nauczycielki“, niezależnie od powyższćj na­
grody, otrzymuje od Dyrekeyi Teatrów Warszawskich ho- 
noraryum w kwocie 300 rubli oraz 5 proc, od dochodu 
kasowego brutto z pierwszych 6 przedstawień, który to 
procent czyni razem 167 rubli 66 kop. — ogółem od 
Dyrekcji 467 rubli 66 kop.,

poczem otworzył kopertę, przez autora złożoną na 
konkurs, a przez redakcyą „Knryera Warszawskiego“ 
Dyrekcji Teatrów zakomunikowaną i wygłosił nazwisko 
laureata, którym okazał się

Władysław hr. Koziebrodzki, 
anter kilkunastu komedyi — że tu wymienimy tylko 

Zawienchę“, „Pokusę“, „Balowe rękawiczki“, „Po ślu­
bie“ , „Miłe złego początki“, „W jesieni“ i sporo innych. 

* Emigraoye w listopadzie r. b. resp. przeszłego 
oraz na Antwerpią wynosiła wedługaa porty niemieckie 

zestawienia ces. «rzędu
«a
Bremę 
Hamburg

statyst jezaegs:
1892
8978
1576

inne porty niemieckie (Szczecin) 
ogółem porty niemieckie 
Antwerpia

592

1891
4808
2492

153
6146 7453
2070 1170

Obok owych 6146 niemieckich poddanych wyjechało 
na porty! niemieckie oheych poddanych 3523, i to na Bre 
mę 2746, na Hamburg 716, Szczecin 61.

* Kalendarz. Jutro w czwartek 22 grudnia śś. Za­
lona i Flawiaia mm.

Wschód słońca o godzinie 8 minut 11. Zachód o go­
dzinie 3 minut 46.

Gopodarstwo, handel i przemysł.
* Według sprawozdania „Staatsanzeigera“ kartofle 

w obwodzie rejencyi poznańskićj w ogóle dobrze się obro­
dziły. Rezultat w żniwie zboża, z wyjątkiem jęczmienia, 
równa się dobremu żniwu średniemu. Chłodne i suche 
powietrze w październiku sprzyjało jesiennćj uprawie, tak 
że zasiewy ozimin szybko się odbyć mogły. Zasiewy stoją 
wszędzie dobrze i rokują pomyślne nadzieje.

(K) Poznań, 21 grudnia. (Sprawozdanie giełdowe)
Stan powietrza: pomroczno.
Okowita: cicho.
Cena wypowiedz. —,—, Wypowiedziano —,—, w miejscu 

(bez beezki) tow. opodat. 50-ta 48 4u m., 70-ta 28,90 m., grudzień 
50-ta 48,40, 70-ta 28,90, m., maj 50-ta —m., 70-ta —m.

(Sprawozdanie urzędowe).
Okowita (z beczką) za 100 litr. 10,000% Tralles. 

Wypowiedziano litrów. Cena wypowiedziana —mrk.
w miejscu bez beczki 50-ta 48,40 m., 70-ta 28,90 m., kwiecień 
50-ta —m.. 70-ta —mrk.___________________________

Ceny targowe w Poznaniu
d. 21 grudnia 1892.

Pszenica lOO kilog.

TOWAR

piękny średni
14,40 14 i—

10 11

13j60

11 70 
(2 20

Żyto..........................
Jęczmień ....
Owies nowy . . .
Groch wrzący . .

„ na paszę . .
Kartofle . . . .
Wyka ....
Rzepik....................
Łubin żółty . . ,

„ niebieski . .
Bydgoszcz, 20 grudnia 1892.

Pszenica 132—142 mk. najlepsza ponad notowanie. 
Zyto według jakości Ilu—116 mrk.
Jęczmień według jakości 120—126 mrk., dla bro­

warów 130—140.
Owies 135—152 m.
Groch na paszę 125—138 m., wrzący 140—170 m.
Okowita 29,5u m.
Magdeburg, 20 grudnia. —Cukier ziarnisty excl. work. 

92% 14,60, cukier ziam. ex<l. 88% 14,00. euk. ziar. excl. 
76% Rendem. —,Drugi piodnkt exc., 75% Rend m. 11,80, 
Usposobienie stale, ff. Rafin ida chlebowa 27,75, f. Rafinada 
chlebowa II 27,6u, mielona rtfln. z beczką 28,00, miel. M lis I 
z beczką 26,00. Śpok. — Cukier surowy I. Produkt trausito 
fr. statek Hamburg za grudzień 14,10 - pł., 14, lO— żąd., sty­
czeń 14,1 ł% płc., 14,12% żąd., luty 14,227a płc-, 14, ¿6 żąd., 
marzec 14,32% pic., 14.35- żąd. Stale. Obrót tygodniowy 
w cukrze surowym —,— ctr.

Hamburg. 20 grudnia. — Okowita cicho, za grudzień 
22— żąd., grudzień-styczeń 21% żąd., styczeń-luty 21% żąd., 
kwiecień maj 21% Sąd. — Kawa good average Santos za gru­
dzień 7774, za mi.rzec 768/A, za maj 74/j, za wrzesień 74—, 
Usposobienie: słabo. Obrót —- miechów»

eo

Stan iio-wloTrszs«-
Dnia 20 grudnia 1892 r. o 8 godzinie rano.

S t a c y e. Baro­
metr. Wiatr. Stan

powietrza.
Term.
Cela.

Mulaghmore . . .
Aberdeen ....

| Chrystiansund . .
I Kopenhaga . . .
I Sztokholm . . .
I Hap »randa . . •
I Petersburg . . .
1 Moskwa ....

760
764
767
756
749
736
736
730

Płd.Z. * 
Płn.Z 2 
Z.Płd.Z. 3 
Z Płn.Z. 4 
Z.Płn.Z. 4 
Pin. 2 
Płn.Płn.Z. 3 
Z.Płd.Z. 2

zachm.
pochmurno
pochmurno
pół zachm.
zachm.
pogodnie
śnieg
śnieg

9
1
3
1

— 2 
-17
- 9
- 1

I Kork. Quenst. . .
I Cherbourg . . .
I Helder ....

Sylt .....................
1 Hamburg . . .
1 Świnoujście . . .
I Nowyport1) . . .
1 Kłajpejda . . .

761
764
763
759
760 
757 
763 
748

Płd. 3
Płd. 3
Z. 2
Płn.Płn.Z. 3 
Z. 1
Z. 8
Płn Z. 4
Płn.Z 7

zachm. 
zachm. 
pół zachm. 
pochmurno 
mgła
pochmurno
pogodnie
zachm.

10
7
7
4
4
2
1
1

I Paryż.....................
I Monaster2). . . .
I Karlsruhe’) . . .
I Wiesbaden . . .
I Monachium . . .
1 Kamienica . . .
I Berlin.....................
I Wiedeń ....
| Wrocław ....

766

766
766
765
762 
760
763 
760

spokojnie.

spokojnie, 
spokojnie. 

Płd Z. 3
Z. 3
Z. 3
Z. 2
Z. 3

zachm.

zachm.
zachm.
bez chmur
zachm.
deszcz
bez chmur
zachm.

- 2

- ą
— 2 
- 2

3
4
5
2

I Ile d'Aix, .... 
Nica.........................

I Tryeat ....

763
767
767

Płd.Płd.W. 3 
W. 3

spokojnie.

mgła
pogodnie
zachm.

6
6
6

lotusa litera» i anysrjBiiB.

* Konkurs. Akademia Umiejętne ści w Krakowie 
ogłasza niniejszem koBkurB z fundacyi ś. p. księdza Adama 
Jakubowskiego ua temat:
0 szkodnikach zwierzęcych na zasiewach i warzywach.

Nagroda 750 złr. w. a. może być rozdzielona «a 
dwie po 500 i 250 złr. w. a. Wypłata nastąpi dopiero 
po wydrukowaniu pracy nagrodzonćj.

Termin nadsyłania prac konkursowych (bezimiennie 
z dołączeniem koperty opieczętowanćj i opatrzonćj godłem, 
którem oznaczony będzie rękopis) 31 grudnia 1894.

W Krakowie, dnia 14 grudnia 1892.
8ekretarz generalny: 

Smolka.

Wszystkie pisma polskie uprasza się o powtórzenie 
niniejszego konkursu.

7 Nocą burzliwie. s) Śron. s) Nocą śron.
Pogląd na stan powietrza.

Barometryczna zniżka, jaka wczoraj leżała ponad zatoką 
fińską, posiąpila ku W. do środkowćj Rosyi i wywołuje jeszcze 
obecnie przy wschodniem wybrzeżu Niemiec silne zawieje z PldZ., 
gdy tymczasem przy zachodniem wybrzeżu wiatry powoli osłabły. 
Ponad zachodnią Europą leży wysokie ciśnienie, którego jądro 
leży ponad Alpami. W Niemczech jest powietrze na Płn. łago­
dne i przeważnie pomroczne przy lekkich opadach, na t łd. zi­
mne i pogodne lub mgliste. Kaiserslautern melduje 5 st. zimna. 
W Haparandzie zauważono zorzę północną.

Spostrzeżenia meteorologiczne w Poznaniu
w grudniu.

I Data i godzina. Barometr. Wiatr. Stan
powietrza.

Temp, 
w. Cel.

I 20. Po połud. 2
I 20. Wiecz. 9
1 21. Rano 7

753,0
765,5
7567

PłnZ. orzeźw. 
PłntłnZ. silny 
PłdZ. słbay

pomroczno1)
zachm.
zachm.2)

+ 1,5 
H- 1.3 
- 1,8

ł) Przed południem śnieg. s) Rano śron.
Dnia 20 grudnia maximum ciepła -t- O 4° Cel.

„ 20 „ minimum „ -+• 6,7° „

Telegram giełdowy.
Berlin, 21 grudnia 1892 roku. (Kursa końcowe.)

20

Przybyli Poznania,
Poznań, 19 grudnia.

BAZAR. Dr. Szułdrzyński z Lubasza, dr. Szułdrzyński 
z Biernik, Zabłocki z Dąbrówki, dr. Zaremba z Pie­
rzchną, hr. Żółtowski z Nekli, Brzeski z Krotoszyna, 
Sczaniecki z Michorzewa, Sczaniecki jnn. z Nawry.

KAMIEŃSKIEGO HOTEL VICTORIA. Ks. proboszcz 
Kempiński z Dębna, ks. proboszcz Hubert z Gra- 
boszewa, Moszczeóski z żoną z Przysieki, hr. Szem- 
bek za Słupi, Krajewski ze 8koraczewa, dr. Rako­
wski z Petersburga, dr. Krzyżagórski z Wrześni, 
Szafarkiewicz z Mileszew, Topiński z Rusocina, Schtumm 
z Berlina, Pick z Grodziska, pani Sorgots z Berlina.

(3Nra»«a.osła.a3LO.)
FABRYKA.

papierosów i tureckich tytuni
G098)

I. F. J. KOSraWDZINSKI W BRKZWIJE,
Zwraca Szanownym Amatorom łaskawą uwagę na swoje papie 
rosy i tureckie tytanie, które w wszystkich główniejszych odno­

śnych handlach są do nabycia. Ceny nader umiarkowane.

Kurs z dnia 20 21 19
Pszenica stałej. Niem.8%poż.pań. 

Consol. 4% . .
85 90

na grudzień . . 149 - 150 10 106 75 1
na kwiecień-maj 162 152 7» Consol. 3%% . 100 10 1
Żyto stałej. Pozn. 4% 1. zast. 101 60 1
na grudzień . - 135 50 136 — Pozn. 8%%1-zas. 98 50
na kwiecień-maj 134 76 185 60 Pozn. listy rent. 102 90 1
Olśj rzep, stale. Poznań, oblig. . 95 80
na grudz.-stycz. 50 10 49 60 Austr. banknoty 169 30 1
na kwiecień-maj 60 10 50 3< Austr. renta srbr. 82 25
Okowita stale-j Ros. banknoty . 203 - 2
eksportowa . . 31 50 31 50 Ros. listy zastaw. 99 20
na grudz.-stycz. 30 60 30 60 Pols. 6% lis. zas. 68 50

j na styczeń .uty . 30 60 30 60 Pols. likw. lis. zas. 62 10
| na kwiecień-maj 31 80 31 9o Węg.4%rentazł. 96 26

na maj czerwiec 32 10 32 20 Węg.5% „ pap. 85 25
ua czerw.-.ipiee . 32 60 32 61 Austr. kred, akcye. 167 10 1
spożywcza. . . 61 - 51 - Lombardy . . . 39 10
Owies
na grudzień . . 142 - 142 5t

Disconto com. 177 4u 1

I Wypowiedziano: Usposobienie:
I żyta węcpli . . 150 150 słabo.
I okowity kw. ekp. 40,000 2), 000

„ „ spoi. ,00,
Szczecin, 21 grudnia 1892 roku. (Kursa końcowe.)

Kurs z dnia
1 Pszenica niezm.

20 21
Okewita niezm.

20

1 na grudzień .
I na kwiecień-maj
I Żyto niezm.
I na grudzień .

147 5( 
151 -

128 5

) 148 - 
-152 _

1129 -

w miejscu eksport 
na grudzień . 
na kwiecień-maj

30 — 
29 60
31 -

J na kwiecień-maj 
Olćj rzep. spok.

132 - 132 - Petroleum
| na gru ;zień . . 50 5 0 50 5ł w miejscu . . . 10 -
* na kwiecień-maj 51 - 1 51 - 1

75

39 -

21

30 - 
29 60
31 -

9 90
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W poniedziałek umarł w Kościanie po cięż­
kiej chorobie, opato my śś. Sakramentami, nasz n j- 
ukochańszy syn i brat ś. p. (942)

Józef Maćkowski
przeżywszy lat 31.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek w południe.

Ciężko strapiona rodzina.
S m o 1 a r v — Racibórz.

Za spokój duszy ś. p.

Melanii hr. Skórzewskiej
odbędzie się

ZkzDszst ś. ża.łoTon.a,
w piątek dnia 23-gro 1». m. o godzinie 8-mńj 
w kościele ś-go Marcina. (041)

Zapromnie io oäntiwienia przeäptaty na
Pielgrzyma“ z „Krzyżem 

i „Przyjacielem dzieci“
ÍÍ

na I kwartał 1893. na I kwartał 1893.W styczniu, lutym i mas*cu r. b.
drukować będziemy ■'

W „Pielgrzymie“ oprócz Dokończenia) powieści ..Złote pachole“ jeszcze 
1. Powieść z czasów Bolesława krzywoustego. 2 i) własnych siłach 

czyli Miłością i pracą eel się osięga.
W .Krzyżu“ nauki moralne, powieś i z dziejów Polski, wiersze, zagadki 
rady i wskazówki dla przemysłowców i t. d. i bardzo piekne powieści nie 

tylko dla fantazyi lecz i miłe dla serca i ducha polskj-katolickiego. 
W. „Przyj a ciel n Dzieci“ opowiadania, piosneczki, wierszyki i różne 
drobnostki — wszystko jednakże zachęcające do moralności, grzeczności 

i pilność .
„Pielgrzym" razem z „krzyżem“ i „Przyjacielem Dzieci“ kosztuje 

kwartałi.ie w ekspedycyi 1,20 m, na poczcie 1 50 m., z p zyniesieniem do 
domu 1,76 mrk.

Redakcya Pielgrzyma w Pelplinie (Pelplin W. Pr.)
Zeitungsliste polnisch Abtli. II. s. Nr. 60. (887)

Lampy wiszące
stołowe. ścienne w najlepsze palacze zaopatrzone pająki 
do gazu, świec i petroleum, przedmioty » alfenidy i to­
wary metalowe, jak noże, widelce, łyżki, tace, latarnie, 
klatki, maszynki do kawy, przedm pty stósowne na podarki 
etc. poleca po najtańszych cenach. (833)

(A. Koźlicki)
(dawmćj Stary llynek 8.)Berlińska ul. 15

W moim warsztacie wykonuję wsze kie reperacye me­
talowe, stare przedmioty i pają-i odświeżam, równo ż i odnawiam 
t/> galwaniczny sposób, podejmuję się wsze kich zakładań 
rur do gazu i wodociągów jako i reperacyi tychże, przy 
skorój i rzelnśj usłudze.

------——«——■—   — —- ■ -

Wysława gwiazdkowa
i Cukrów i karmelków na drzewko

«fi

H. Thomasa.

Marcepanów Lubeokioh i Królewieckich, 
Pierników Toruńskich) Gustawa Weesego 
Bomb Lignickich j

przekładane masą migdałową, orze­
chową. innczową i makiem

Strucle krakowskie 
(plecione)

Torty etc, 
wykonuje sma­
cznie i sta- 
rannie

»5-5 
¿Ms- fi-?
fiM»-
®3j<«

MI

WIN
górno-węgierskich

u producentów na W ę g r z e c li zakupionych 
od najtańszych (litr Mrk. 1.75) do najszlachetniej- 

szych 5ŚW WIMA MSZAŁAE (ylnum consecra- 
J bile), za którego czystość ręczę na mocy złożonej przysięgi, but. 
litr. M. 2 00. lepsze 2,50. Wina węgierskie czerwone (Erlauer) 

• od M. 1,20 za but Wina francuzkie (Bordeaux) czerwone i białe 
od 1,25 za but. Miody staropolskie, Araki, Rumy, Koniaki francuzkie, 

Esencye punczowe, Wódki i Likwory poleca po cenach bardzo umiarkowanych

Handel win
hurtowny i detaliczny
I

JPOZNAN,
S-ty Marcin nr. 14,

poleca

Wina
gómo-węgierskie

wytrawne, półwytrawne, łagodne 
i słodkie od najtańszych do najdroż­
szych gatunku* w lenie, od fil. 2,00 

za liter począwszy

Wina Tokajskie
dla słabych osób i dzieci bardzo 
(9"5) po ecane.

Wina czerw prawił tac.
(Tl oni emu a j

od M. 1,25 do 11. za butelkę. mo- 
zel*kic, reńskie, hiszpańskie 
i szampańskie francuzkie i nie­
mieckie z najrenomowańszych firm

Araki, rumy 
i koniaki

na butelkach i sądkacii w tańszych 
i w droższych gatunkach

Uwgara

zawsze dobrze odleżałe od Mrk. 3 
do fil. 360 za tysiąc.

Próby win i cenniki wysyłam na
życzenia bezpłatnie i franco.

Specyalny magazyn
sprzętów kuchennych i domowo-go- 

spodarczych
s OtetomwiM

(B. Ziętkie wicz i S. lińeikiewicz) 
w Bazarze Nowa ulica 7|8. 

poleca wielki wybór praktycznych 
przedmiotów stosownych (934)

na podarki gwiazdkowe
po cenach wyjątkowych.

Na nadchodzące

WYP

Szanownej Publiczności donoszę jak naj 
uprzejmiéj, iż z powodu

nadciiodíKS^ccj Inwiazdki
urządziłem

za gotówkę, po cenie kosztu.
Rozmaite garnitury wyściełane pociągnięte plu­

szem, kobiercową materyą i innemi gustowne i i mate- 
ryaini. jako też pojedyncze kanapy, fotele, szeslongi, 
szafy, lustra stoły i t- d. i t. d.

Wszystko w jak najlepszem wykonaniu, pod oso- 
bistem kierownictwem w moich warsztatach, za co 
daję gwarancyą.. _ (bl“ł

Wielki wybór kobiercy. firanek i portyer.

A. ANDRUSZEWSKI,
rxxe"toli,

Rycerska ulica 36.

Rodzenki na gał., migdałki 
w łup., figi, daktyle, kasztany, 
rzepką telt., suszone śliwki, 
gruszki, jabłka, wiśnie, pru- 
nelki, powidła tur., marmeladę 
franc, wszelkie gatunki ja­
rzyn, suszonych i w puszkach, 
owoce najrozmaitsze w stój­
kach i puszkach. (926)

GRZYBY
prawdz. litew. za funt M. 2,25.

włoskie, tureckie i amerykań­
skie tegorocznego sprzętu.

Fiermki
rozmaitych gatunkach z fa-w

bryki Weesego 
i Hildebranda

w Poznaniu 
w Berlinie.

(i 7 i)

Parowniki przenośne
do parowania paszy dla bydła

patentu Webera
najprostszej konstrukcji bez przyrządu 

do przewrauia.
Kotły kuto do gotowania paszy dla bydła,

przenośne, nie potrzebujące obmurowania, 
Sortowniki, cylindry i harfy do rozdziela

nia ziemniaków,
Płóczki do ziemniaków i buraków,
Siekacze do ziemniaków i buraków, 
Sozdrabiacze do kuchów i sieczkarnie,

I^Śrótowniki patentu Ludwigshutte, konstruk- 
cyi najnowszej i najsporszej w pracy 

polecają natychmiast ze składu

BMC1A, 1ESS1B w Bmasb t
Skład machin rolniczych i kolejek stalowych do 

robót polnych i przemysłowych,
teraz ulica Rycerska 16.

Śt. Oplelttskl
Fabryka wyrobów tostowych i bielmk wosku

■w"
poleca (30w)

polecam

marcepany
Inbcckie i Królewieckie,

toruńskie pierniki
Gustawa Weesego 

i lieriłnskie H iiRbiundta.
BOMBY ŁlHICKIE,

pomarańcze i mandary ki,
jabłka tyrolskie,

Orzechy
włoskie , tureckie i amerykańskie ,

daktyle marek, i figi,
potoki na gał., migdały ¡y lnu,

prunele włoskie 
i kasztany,

czekolady, pralinki,
piękne i gustowne

a„tx £03337-
z fabryki Sucharda

jako i wszelkie inne w zakres mego 
inter su wchodzące artykuły

W. BECKER,
plac Wilhelinowski 14.

M. Sobecki jr.
Handel tow. żelaznych, sprzętów kuch, i domowych'

Poznań, — Stary Rynek 53^54
narożnik ul. Jezuickiej 

poleca w wielkim wyborze, na podarki gwiazdkowe: 

Serwisy emaliowane, dekorowane i niklowe
Noże i widelce stołowe
Scyzoryki i aiożycsekl (87°)
Koszyki do pieniędzy, noży, wideley, ły­

żek i kluczy 
l>ziadkl do orzechów 
Koszyczki i nożyki do owocu 
Szafki do korzeni i menażki 
Formy do ciast i legumin 
Maszynki do migdałów 
Maszynki do mięsa 
Maszyny do krajania Chleba 
Przystawki, narzędzia i zastawy do piecy 
Postumenty do chojenek 
Sanki dla dzieci, łyżwy i dzwonki

do sanek
Pałąki do piłek
Pudełka z narzędziami dla dzieci 
Prasy do kart, jak również 
Maszyny do prania, wyżdżymączki 
Wagi kuchenne i stołowe itd.

Eodzer.
duże, małe i sułtańskie w naj­

większym wyborze.

MŁODZIE
codziennie świeże i

mak biały i siwy
poleca

IB. Glabisz
Św. Marcin 14.

polecam zegarki Kieszonko­
we, budziki, regulatory; złotą 
I srebrpą biżnteryą. jako to pier­
ścionki, kolczyki, broszki, bran­
soletki. śpllkl do krawatek z orzeł­
kiem lub herbem polskim, łańcuszki 
do zegarków; okulary, binokle itd.
J. BiałaS, zegarmistrz,

Poznań, Wodna «1. 1, 
narożnik Starego Rynku.

Żelaza
do wypiekania opłatków
z artystycznem wyryciem wizerun­
ków i przyrząd do wycina-
nia takowych poleer (823)

J. Stark,
Specyalny skład wyrobów z alfenidy 

i sprzętów kośeieinych
'W !-• O X Ml M MM i MM •

nGestohien
ist es nicht, ^sondern der grosse Be­
trieb macht es möglich. Wer 1 Mh*
50 Bf. einsendet, erhält dafür den 
humoristischen deutschen

Glückskalender
f. 93, enthält Märkte, Witterung-, 
Mondwechsel, religiöse Festtage 
sämmtlicher Konfessionen, Fr Zah­
lungen, Humoresken.

Ausserdem erhält jeder B< steiler

15 Gratis-Beilngen
No. 1. Abreiss­
kalender f. 93. 2.
Neues 6. u.7.Bucli 
Moses (staunen­

erregend). 3.
Taschenlieder­
buch mit Noten 

(orig.). 4. Boskors 
Wahrsagekarten.:5. Buch mit ko­
mischen Vorträ­

gen. (Walzern,
Polkas, Rheinl.).

Holzauktion
(m. Noten). 6’.
ToUes Witzbucht
humor. 7. Reiche _
Braut nebst Bild. 8. Geheime 
Liebe, 9, Sensationelle Gerichts­
verhandlung, IO, 1 Dtz. Geburts­
tagskarten (i. Couv.). U, Amerika 
Photograph. 12. Märchen - Bil­
derbuch. 13. Gelegenheitsdichter 
mit urwüchsigen launigen Vor­
trägen (/. alle Feste). 14, Phono­
graph ä la Edison. 15. Zum todt- 
lache.n: Vexirbildmit lebender Nase 
und Klapperaugen. A

Also der Kalender m. den 15 Bei­
lagen kostet zusammen nur 1 Mk,
60 Pf. {franco) bei. der 
• Berliner Verlagsbuchhandlung

ZECling-er, 
BERLIN NO., Weinstrasse 23.

Drożdże
sascaecińsliie

zawsze świeże, p-deca (816)

J. N. Leitgeher.

owary
rosyjskie i przybory do takowych, zastawy niklowe 
do kawy i herbaty, maszyny do kawy, tace wszel­
kiego rodzaju, kosze do kwiatów5, umywalki komple­
tne i garnitury umywalkowe. klatki, dzw onki i t. d.
w wielkim wyborze poleca (922;

J. Krysiewicz
Skład sprzętów kuchennych i domowych

Św. Marcin nr. 65.

Większy majątek ziem-k 
poszukuje na pierwszą hipo­
tekę po landszafcie (pupi- 
lartia pewność) (939)

62,000 M.

Oferty do Kur. 1’ozn. 
pod nr. 939.

Karpie
Przygód zickie

i inne gatunki ryb
poleca

Teodor Tuszewski,
i- y bak,

Piać Sapieżyński nr. 7.

wyrabiane stosownie do przepisów* kościelnych z czystego 
wosku pszczelnego, biał1 i żółte, ceny zwykłe.

Wysyłki uskutecznia się odwrotnie i franco.

Założony Wielki skład 1856 r.

gotawyeM hUs męskich i damskich
z każdego rodzaju skórek po bardzo umiarkowanych cenach. — Wysyłka 
na prowincją — Zamówienia i reperacyjc uskutecznia się jakuajtaniój

H. LEWEK, ul. Nowa Nr. 1
mistrz kuśnierski. <545)

i Bom mój
z mydlarnią i fabryką

świec woskowych
położoną przy rynku nr. 9 
w Krotoszynie, z ogrodem 
około trzy morgi wielkim mam 
zamiar z własnej ręki sprzedać. 
Pośredników się wjłącza.

F. Opielińska.

Miody muzykalny (867)

Organista
pilnie, trz-źao, moralnie pełniący 
obowiązki swoje zajmujący się rów­
nież ogr d ictwem poszukuje m ejsta 
zar. z ub 1. 1. 93 r. w mieście lub 
na wsi. Łaska?, e zgttśżeaia przyj­
muje Eksped. Knr. Pozn, pod 
Nr. 867.

K. Nowakowski
w Inowrocławiu

poleca (13?)

s= CYGARA
hambnrgskie, brenu-ńskie i im- 
p rhiwane w wielkim wyborze po 
cenach przystępych

Zamówienia pozamiejscowe usku­
tecznia się franco.

Tryery i wialnie do czyszczenia 
zboża w różnych konstrukcyach,

Walce pierścieniowe i kolczyste poje- 
dyócze, podwójne i potrójne,

Walce gładkie stalowe, trzyczęściowe 
do dowolnego obciążania,

Żelazne cynkowane beczki do gno 
jówki i wody z rozdzielaczami,

Wagi do bydła i zboża polecają po bar 
dzo przystępnych cenach (632)

!i R'«HWJi ’ ®
3WI

Pnznanin przy nliey Rycerskiej nr.

Administrator
w 40-tym roku życia, aksdemicznie 
wykształcony, obeznany gruntownie 
z uprawą roli i hodowlą inwentarza, 
z gorzelnią, cegielnią, z uprawą bu 
raków cukrowych, z książkowością 
i korespodencyą; znający zarząd i kul 
turę leśną, budownictwo gospodarcze 
Czternaście lat przy fachu, dziesięć 
jako sawodzieluy administrator, zna­
komite rekomendacye; na żądanie, 
kaucya. Wolny od każdegi czn.su. 
O łaskawe oferty prosi do Kksp«>- 
dvcyl Kiirycra anb U. T. 7 3.

Zn-jdą miejsce: (930)
Nauczyciel domowy

z wyższem wj kształceniem na po­
czątek na 750, marek.
Nauczycielka muzykalna

z pozwoleniem rejencyjnem na 36) 
marek.

R. Koczorowski.
Wiłlielmowski plac nr 10.fS^Tryki

Rambouillety
po 50'marek W ^tcloikack 
pod Środa.

Czystéj krwi do rozpłodu zdatne

stasIssifeB
rasy oldenburskiej

(938) ma na sprzedaż

Dom- Raaowo peí Koseianom
(stacja kolei żUaznój).

Za redakcyą odpowiedzialny Masław Zmorski z Poznania, — Nakładem i czcionkami Drukarni Kuryera Poznańskiego.

czn.su
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